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"Wyniki wyborów z godziny 9-ej 
dn. 9: w lzbie Reprezentantów 
(430 mandatów) obrano 216 demo 
kratów i 87 republikanów. Do se- 
natu (35 mandatów) do godz. 7 
rano) obrano 14 demokratów i 3 
republikanów. 


: >Z pośród gubernatorów stano- 
wych (32 stanowiska) obrano 8 
demokratów i 5 republikanów, 
-W stanie Nowy Jork dotychcza- 
sówy gubernator tego stanu, de- 
mokrata Lehman, zwyciężył swe- 
go- kontrkandydata, prokuratora 
stanu nowojorskiege Dewey'a, któ 
ry:wsławił się ostatnio procesem 
przeciw nowojorskim gangsterom, 
Lehman uzyskał 2.270.964 gło- 
sów, Dewey uzyskał 2.249.723 gło 
sów. (PAT.). 
PRZEBIEG WYBORÓW, 

"Wybory w Stanach Zjednoczo. 


mych przeszły na ogół spokojnie — 
migdzie poważniejszych zajść nie no 
towaąno. f 


Większość 
| 


W stanie Nowy Jork i w wielu 
mnych stanach udział wyborców był 
bardzo znaczny, gdyż zainteresowa- 
nie wyborami kongresmenów wzmo 
cenione było w wielu wypadkach je- 
dnoczesnym wyborem gubernatorów 
4 wysokich urzędników stanowych. 
+ Pó raz pierwszy w historii Ame- 
ryki posługiwano się w niektórych 
miejscowościach, a szczególnie w 
stanie New Jork, t. zw. maszynami 
wyborczymi, podobnymi z wyglądu 
dö znanych kupieckich kas rejestra 
cyjnych, które automatycznie obli. 
czały głosy ìi ogromnie ułatwiały 
procedurę techniczną. 

"Użycie tych maszyn — zdaniem 
wielu osób — nie przyczyniło się do 
usprawnienia samej procedury gło- 
sowania, bowiem głosy oddawano 
na 80 różnych kandydatów, co wy- 
magało odpowiedniego nastawienia 
maszyny, wpływając oczywiście: na 
Pac: O sarnego aktu głosowa- 
„Prezydent Roosevelt głosował 
wraź ze swą rodziną w posiadłości 
swej w Hyde Park, We wtorek jesz 
cze wykryto szereg nadużyć wybor- 

„ tak np. w Albany (st. New 
Jork) aresztowano 25 osób, które 
usiłowały kupować głosy, Przy are- 
aztowanych znaleziono kilkadziesiąt 
kopert, a w każdej z nich banknot 
5-ciodolarowy. (PAT), 


"Walki ro 


na szerokim świecie 


NAJWIĘKSZY STRAJK 

NA ŚWIECIE — ZAŻEGNANY 

Zażegnany został strajk 960.000 
pracowników kolei amerykańskich | 
dzięki zrezygnowaniu na zalece- 
mie Rządu z próby obniżki płac o 
15 proc. 
STRAJK TRANSPORTOWCÓW 

W DUBLINIE 

Strajk trasportowców, rozpoczę 
ty w Dublinie przybrał charakter 
powszechny, Wszystkie tramwaje 
i autobusy stoją unieruchomione 
w zajezdniach. 2.000 ludzi straj- 
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Po prostu... nie chce ustąpić 


W związku z wyborami nowego 
prezydenta Ekwadoru doszło do 
niebywałego incydentu polityczne 


EA 


wem wybuchnie rewolucja. (PAT) 
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19. Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 40 


demokratyczna utrzymana 


NIE ODBYŁO SIĘ TEŻ BEZ 
ZAJŚĆ. i narodowej dla uśmierzenia zajść. 

Najpoważniejsze zajścia miały W zachodniej Virginii zabito ` je- 
miejsce w Harlan i innych częściach | dną osobę; jedną zaś ciężko zranio- 
stanu Kentucky, przy czym zabito | no. W miejscowości górskiej Liber- 
w czasie rozmaitych strzelanin 10| ty Hill w stanie Tennessee dwie oso 
osób, 2 osoby ciężko raniono.. W| by odniosły. ciężkie rany, zaś pod- 
Harlan wstrzymano z powodu nie-| czas kłótni w ` lokalu wyborczym 
pokojów obliczenie głosów na czas | skradziono urnę. (ATE), 
nieokreślony. Burmistrz miasta Har 


lan musiał wżywać pomocy, gwardii 


"Rok XXI == 1-320 | 
Czwartek 10 Listopada 1938 r. 
Cena numeru 10 gr. 


cajne gr. 40, 
Drobne za wyraz gr. 15 


Z ŁODZIANIN 


ORGAN PPS. 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł, 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszeń; Za wierse 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalty w tekście gr 50. zwy- 
Nekrologi do 108 mm. gr. 20, 
2a treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


powyżej 100 mm gr. 30, 


orywStanachzjednoczonych Chińczycy smili Kanton 


-Przeciwnatarcie na szerokim odcinku 


Według; komunikatu chińskiego, 
na froncie na zachód -od Kantonu 
odbywają się przesunięcia strate- 
giczne wielkiej wagi. Skoncentro 
wane tu. w znacznej ilości oddzia- 
ly chińskie, ukończyły przegrupo- 
wanie i przeszły do kontrofensy- 


nie Łoszania i Sam-Szuja toczą 
się walki, których wyniku nie jes 
jeszcze rozstrzygnięty. è - 
Ruch wojsk chińskich zdaje się 
wskazywać na to, że zamiarem 
Chińczyków jest oskrzydlenie Kan 


Po nowym wstąpieniu 


Postulat zwrotu kolonij == Co myśli opinia Anglii 


Nowe przemówienie Hitlera, wy państwa muszą zająć jednolite sta natomiast bardzo żywo reagują na 
głoszone we wtorek w Monachium, nowisko.wobec żądań kolonial- | wszystkie kwestie, związane z bez 


po za ponownymi atakami na de-| nych Niemiec. 
mokraty -zną opinię Anglii, odzna| „Petit Parisien“ podkreśla w na 
czą się tym, że po raz pierwszy| główku do mowy kanclerza, że 
WYRAŹNIE FORMUŁUJE POSTU || Hitler wysunął w Monachium na 
LAT KOLONIALNY >» pierwszy plan problem kolonialny. 
To wystąpienie w; wołało jąż w ATEJ 
pierwszej chwili żywe oddżwięki | OPINIA PUBLICZNA ANGLII, 
w Anglii i Francji, , Jednocześnie nie ulega wątpli- 
ODDŹWIĘKI MOWY HITLERA | wości, że opinia angielska ocenia 
> W LONDYNIE. AE: ak as Chamberlaina: coraz su- 
Z obszernych streszczeń mowy COWIEK 
Hitlera, wygłoszonej `w: Mona-| _ Pisze na ten temat korespondent 
chium jak i nagłówków wynika, że „Kuriera Warszawskiego" z Lon- 
angielska opinia publiczna kładzie dynu: 
największy nacisk na te ustępy mo| „Sytuacja polityczna gabinetu 
wy, w których Hitler zajmuje się| W Chwili otwarcia nowej sesji par- 
sprawą kolonij i w których zwra- | (amentarnej nie jest najlepsza. W 
ca się przeciwko Churchillowi -j je szerokich masach, które mniej in- 
go stronnikom, (ATE). teresują się polityką zagraniczną, 


„| W PARYŻU. 

Poranna prasa paryska podaje 
obszerne streszczenia z mowy, wy. 
głoszonej przez Hitlera we wtorek. 
Wszystkie prawie dzienniki pod- 
kreślają w nagłówkach znaczenie 
ustępów mowy dotyczącej polityki 
kolonialnej Niemiec, 

„Jour pisze w związku z tym, 
że w czasie mającego nastąpić w 
Paryżu spotkania ministrów an- 
gielskich i francuskich, obydwa te 


botnicze 


kuje. Zdecydowani są powrócić do 
pracy jedynie w wypadku otrzyma 
nia. zadośćuczynienia swym żąda- 
niom, a mianowicie przyjęcia z po 
wrotem do pracy wydałonych ko- 
legów. - 


STRAJK PRACOWNIKÓW GA- 
STRONOMICZNYCH W -OSLO. 


Pracownicy niemal wszystkich 
hoteli i restauracji w stolicy Nor- 
wegii ogłosili wieczorem strajk, 
domagając się podwyżki zarob- 
ków i poprawy warunków pracy. 

(PAT) 


| 


„SE: 58 


Dotychczasowy. prezydent Bor- 
rer wstrzymuje się zę złożeniem | 
urzędu, Krążą pogłoski, iż nieba-| zbrojeniowych Anglii. Odbywa 


szego. 
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W. poprzednim numerze pomieściliśmy jedno z pierwszych, do- 
'zwolonych przez angielską cenzurę wojenną zdjęć z wielkich 
' -zbrojeń angielskich. ' Oto — inne zdjęcie, również jedno z pier- 

szych dozwolonych: przedstawia ono wnętrze jednej z fabryk 


tu nie cieszy się uznaniem wybor- 


pieczeństwem kraju, panuje silne | min nowych wyborów powszech- 
niezadowolenie z powodu  zanie- | nych“, 
dbań rżądu w dziedzinie obrony 
przeciwlotniczej, ujawnionej w cza 
„sie ostatniego kryzysu, 
Niezadowolenie. to. znalazło swój 
i ‚w wyborach uzupelniają- 
'cych do Izby gmin w okręgu Dart- 
ford, w którym kandydat partii 
pracy odebrał mandat kandydato- 
wi rządowemu. 


W` bieżącym miesiącu odbędzie 
się jeszcze pięć wyborów uzupeł- 
niających w okręgach, z których 
cztery wybierały dotychczas kan- 
dydatów większości rządowych. | w wieku lat 70, Georges Bourdon, 
Gdyby rząd stracił dwóch lub prezes Syndykatu dziennikarzy fran- 
trzech z tych kandydatów, było- | cuskich, założyciel Międzynarodowej 
by to oznaką, że polityka gabine- | Federacji Dziennikarzy, komandor 
legii honorowej, wiceprezes Towa- 
rzystwa Literatów, wybitny krytyk 
literacki i dramatyczny, (PAT), 


dodać tyle, że opinia publiczna 
Anglii nie może nie zorientować 
się również w tym, że polityxa za 
graniczną Chamberlain oznacza 
ciągłe ustępowanie przed żądania- 
mi państw totalnych. 


Zgon 
Goerges'a Bourdon 


Zmarł na skutek ataku sercowego, 


Według oficjalnych. danych, li- 
czba ofiar katastrofy marsylskiej, 
które zginęły w płomieniach lub 
zmarły w szpitalu, wynosi obec- 


Akcja Arabów 


Działalność powstańców arab- 
skich rozszerza się obecnie na ob- 
szacy, położone na północ od Trar 
sjordanii. Grupy powstańców na- 
padają robotników, niszczą mate- 
riał budowlany „rabują sklepy. 


„Paris Soir'* zamieścił wywiad z 
p. Joliot « Curie, młodym uczonym 
francuskim, zięciem p. Curie-Skło- 
dowskiej. 

P. Joliot oświadczył, że jest na 
drodze, prowadzącej do wynalezienia 
substancji, która. będzie odpowiada- 
ła fizycznym it'chemicznym warto- 
ściom 30 gr. radu; 


| 


tężnym aparatom, które dają moż- 
ność osiągnięcia olbrzymiej ilości ra 
doelementów. Uczony francuski uwa 


ża, że wynalazek ten przyczyni się 


się próba działa "przeciwlotni- 


wy na szerokim odcinku. W rejo-| tonu od północy. (ATE.). 


z* 


x i 

Obserwatorzy wojskowi są zdas 
nia, że celem tego manewru jest 
nie tyle odzyskanie Kantonu, co 
odciążenie frontu Jangtse, Jak sły= 
chać, Chińczycy zdobyli -Piklo, 
100 km. na wschód od Kantoru. 

STRATY MARYNARKI 
JAPOŃSKIEJ, 

Jak donosi komunikat chiński, 
w ciąpu października chińska are 
tyleria nadbrzeżna oraz łotnictwó 
uszkodziły 133 japońskich ektę- 
tów, przy czym 48 nie nadaje éig 
do dalszego użytku. Wśród tuszko+ 
dzonych okrętów było 30 więk 
szych okrętów wojennych, 88 


ców i mogłoby. przyśpieszyć ter- transportowców i 15 ścigaczy, . 


KUMUNIKAT JAPOŃSKU 
Według wiadomości z Tokio matata 


Do tej korespondencji możnaby | cie wojsk japońskich na m, Czangése 


(stolica prow. Hunan) rozwija się pæ 
myślnie, i 


Wojska japońskie dokonały rachú æ 


| skrzydlającego i z.jęły m. Yenszib (po 


| 


w Marsylii 


łowa drogi pomiędzy m, Tuagyańg a m. 
Tungczeg), odcinając odwrót dwmn dy- 
wizjom chińskim. Japończycy, naciera- 
jący na Czangsza na-tym odcinku, posu- 
wają się wzdłuż górskiej drogi, łączę- 
cej m, Tungyang z Tungczeg. Japończy= 
cy odcięli również odwrót silnym oddzia 
łom chińskim na kolei Kanton — Han- 
kou, zajmując m. Wulipai (stacja koleś 
Kanton — Hankou), odległe a 40 km. 
na wschód od m. Yoczou. (PAT.). 
ZDEMENTOWANY INCYDENT. 

Władze japoński» złożyły u władz an 
zielskich protest z powodu rzekomego 
ostrzelania z pokładu angielskiego sta- 
tkn „Wahngpoo* oddziałów japońskich, 
ro mało mieć miejsc” w pobliżu Kian- 
gyig. Zajście to jest dementowane przez 
władze angielskie, (ATE.), 


nie 73 osoby. Nie udało się stwier 
dzić tożsamości zwłok 48 ofiar 
katastrofy. Dotychczas nie odnae 
lezicne zwłok 21 ofiar katastrofy, 


rozszerza się 


Pościg za napastnikami jest ue 
trudniony z powodu przerwania 
komunikacji telefonicznej it telé» 
graficznej od tygodnia pomiędzy 
Paiestyną a Transjordanią., (PA? ) 


Joliot-Curie na drodze do doniosłogo wynalazku 


w poważnym stopniu do skuteczie= 
go zwalczania raka. (PAT). 


Dowódca zwycięskiej eskadry, 
która pobiła światowy rekord dłu: 
gości lotu, Kellet, oświadczył, że * 


P, Joliot zaznaczył, iż na świecie brytyjskie samoloty bombardują- 
istnieje tylko 10 gr, radu. Do wyna ce w drodze powrotnej z Austral’ 
lazku tego mia on dojść dzięki po- |do Anglii zamierzają dokonać 1% 


tu bez lądowania z Singapore / 
Londynu. Przed odlotem eskadt 
dokona lotu dokoła Australii. ` 

(PAT) 


Si. 2 =m 


Angielska mowa tronowa fqęytyczie przewiiywania w Faryżh 


Z okazji otwarcia nowej sesji 
parlamentu król Jerzy Vl-ty od- 
czytał mowę tronową, w której 
oświadczył, że Rząd uczyni wszy- 
siko będące w jego mocy, hy do- 
pomóc rozwojowi porozumienia 
w duchu deklaracji angielsko-nie- 
mieckiej, złożonej w Monachium 
30 września. 

Układ, zawarty w kwietniu po- 
między Rządem włoskim, ma 
wejść w życie niezwłocznie. Król 
Jerzy mówi dalej: „zaprosiłem 
króla Rumunii, by złożył mi wi- 
zytę w tym miesiącu i cieszę się 
na myśl, iż odwiedzi moją stolicę. 
Zaprosiłem również. prezydenta 
Republiki Francuskiej, by odwie- 
drii mnie najbliższej wiosny i je- 
stem przekonany, iż wizyta ta 
sprawi wielką satysfakcję całemu 
narodowi. 

Królowa i ja z wielką radością 
zamierzamy w lecie odwiedzić mo- 
je dominium Kanadę. 

Byłem szczęśliwy, mogąc przy- 
jąć zaproszenie, wystosowane do 
królowej i do mnie przez Prezy- 
denta, abyśmy odwiedzili Stany 
Zjednoczone przed ukończeniem 
podróży do Kanady*. 

O Hiszpanii głosi mowa trono- 
we, że ministrowie angielscy, po- 
pierając politykę nieinterwencji, 


przyczynią się wszelkimi środ- 
kami do przywrócenia pokoju w 
tym kraju“, 

W sprawie Dalekiego Wschodu 
stwierdza się, że Rząd będzie go- 
tów w każdej chwili „w której bę- 
dą pragnęły strony walczące na 
Dalekim Wschodzie pomóc w zre- 
alizowaniu układu, który zapewni 
trwały pokój w tym regionie“. 


Zapuwiada też przedłożenie  ra- 


portu Komisji ankietowej w spra- 


wie Palestyny, Dalei wspomina się 
o kredycie 10 miln. funtów do 
dyspozycji Rządu Czechosłowacji 
na jego niezwłoczne potrzeby. 
Wreszcie wspomina o konieczności 
uzupełnienia luk w przygotowa- 
niach obronnych, wojskowych i 
cywilnych. 

Następnie król wyliczył szereg 
zarządzeń natury społecznej, gos- 
podarczej i administracyjnej. 


(PAT). |stwierdzającej wolę obu państw 


co do rozmów z Berlinem i Rzymem 


ATE donosi z Paryża: Już z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia, t. j. 
kiedy nowy ambasador fran i 
w Berlinie p. Coulondre obejmie 
swoją placówkę, rozpoczną się 
według przypuszczeń paryskich 
rozmowy francusko - niemieckie, 
których głównym przedmiotem 
może być projekt ogłoszenia fran 
emsko - niemieckiej deklaracji, 


Projekt ustawy neutralności 
państw bałtyckich 


„Elta* ogłasza wytyczne uzgod- 
nionego między państwami bałtycki 
mi projektu ustawy o neutralności 
opracowanego w dn. 2 i 3 listopada 
w Tallinie, 

Projekt ten został przedłożony po 
szczególnym Rządom państw bałtye 
kich, celem zatwierdzenia go. 

Projekt został opracowany na pod 
stawie ustawy o neutralności państw 
skandynawskich. — Rozpatruje on 
szczegółowo wypadek wojny na mo- 
rzu, przewidując ograniczenia i wy 


o polityce Polski: 


„Kurier Warszawski“ donosi z 
Paryża: Z pośród licznych artyku- 
łów i enuncjacyj prasowych, jakie 
poświęcono tu ostatnio Polsce, a 
które nastawione były bardzo kry 
tycznie, wyróżnia się obszerny ar 
tykuł w dzienniku „Paris-Soir", 
pióra b. premiera i ministra spraw 
zagr, Paul Boncowra, zajmującego 
stanowisko szefa stałej delegacji 
francuskiej przy Lidze Narodów. 
Artykuł nosi tytuł „Quo vadis", py 
tanie, które, zdaniem autora, sta- 
włają pod adresem Polski ci wszy 
ścy, którzy nie tylko traktują so- 
łuszniczkę z sympatią, ale 
tym rozumieją, że państwo to jest 
główną belką, podpierającą wiąza 
nia powojennej Europy, 

Autor stwierdza, że Polska mu- 
sł rozstrzygnąć, czy pofityka jej 


przyczyni się do utrzymania po- 
koju. Napór niemiecki ku wschodo 
wi staje się po rozbiciu Czechosło 
wacji tak silny, że wzbudzić wi- 
nien w Warszawie największe re- 
fleksje, Niemcy dążą do zapewnie 
nia sobie hegemonii politycznej i 
gospodarczej nad wschodem Eu. 
ropy. 

B. premier żywi nadzieje, że o- 
koliczności rychło zmuszą Polskę 
do podjęcia swej historycznej roli, 
tymczasem zaś winna zaintereso. 


wać się sprawą zbłorowego bezpie 
czeństwa, które na wschodzie en- 


przy | ropejskim nie da się utrzymać bez 


jej pomocy. 
Artykuł zaopatrzony jest w oka 


załą fotografię, przedstawiającą 
trębaczy puiku szwoleżerów. 


„lik najtstnojnyni konsekworciani 


grozi prasa niemiecka Zydom 


Prasa hitlerowska wiele miej- 
sca poświęca zamachowi paryskie 
inu, przybierając ton coraz ostrzej 


Organ ministerium propagandy 
„Angriff' przeprowadza porówna- 
me pomiędzy czynem Grynszpa- 
na a zamachem Gustloffa oraz o- 
barcza odpowiedzialnością za te 
obydwa czyny również į Żydów, 
zamieszkałych na terenie Niemiec. 
Dziennik zapowiada „jak naj- 
ostrzejsze konsekwencje" wobec 
ludności żydowskiej, jako odwet 
Rządu Rzeszy za zamach na jego 
dyplomatę. Jako jedno z tego ro- 
dzaju zarządzeń, ma nastąpić 


przyśpieszenie wydalania Żydów 
z Rzeszy, 

Zamach paryski—zdaniem „An- 
griffu* — udawadnia* w spo- 
sób oczywisty opinii światowej 
słuszność zarządzeń rasowych, 
wprowadzonych w Niemczech i 
Włoszech. Cała prasa pod hasłem 
„miara się przebrała” żąda za- 
ostrzenia polityki antysemickiej. 

„Nachtausgabe*, donosząc © wy 
nikach rewizji policyjnej u Żydów 
berlińskich, celem pozbawienia 
ich broni, żąda wydania zakazu 
posiadania w ogóle jakiejkolwiek 
broni przez osoby pochodzenia 
żydowskiego. (PAT). À 


żydowskiej Berlina 


Prezydium policji berlińskiej |ła bez pozwolenia 2569 sztuk þro- 
pozwała w ostatnich tygo-|ni białej, 729 szt. broni palnej 
iach 


rozbrajenie 
ludności Berlina. 
Ustalono, iż ludność ta posiada- 


żydowskiej |oraz około 20 tys. sztuk amu- 


nicji. 


(PAT), 


Przepisy dewizowe 


w Czechosłowacji 


s2 W. Czechosłowacji wprowadzo- 
1 b zostały nowe przepisy, regulu- 
ice wywóz krajowych i zagra: 
'cznych środków płatniczych, 
mif)soby. wyjeżdżające z kraju 
"ją prawo zabierać ze sobą 300 
Macon miesięcznie w walucie cze- 
(rzę j lub zagranicznej, Cudzoziem 
mi, którzy przybywają do Czecho- 
owacji z sumą wyższą niż 300 
aon na podstawie zaświadczeń, 
—sydawanych przy wjeździe przez 


z Czechosłowacji przywiezione 
kwoty niezależnie od jej wyso» 
kości 

Na mocy zarządzenia Rządu 
słowackiego wprowadzone zostały 
pewne ograniczenia w wywozie 
waluty z terytorium słowackiego 
do Czech i Moraw. Podróżni „a- 
ryjskiego* pochodzenia mogą 
przywozić ze sobą jednorazowo 
do 500 koron, a podróżni żydow- 
skiego pochodzenia jedynie tylko 


władze graniczne mogą wywozić 150 koron. (PAT). 


jątki dla ruchu okrętów wojennych, ' 
łodzi podwodnych oraz statków han 
dlowych, znajdujących się na wo-| 
dach państw, które ogłosiły neutral, 
ność. M. in prcjekt ustawy przewi- 
duje całkowity zakaz zawijania okrę 
tów wojennych stron walczących do 
portów wojennych oraz stref ochron 
nych państwa neutralnego. | 

W myśl omawianego projektu u- 
stawy, zabrania się samolotom woj 
skowym stron walczących przelaty 
wania nad terytorium państwa, któ 


re ogłosiło neutralność. Zabrania się * 


również opuszczania neutralnego te- 
rytorium każdemu samolotowi, któ- 
ry mógłby zaatakować jedną ze 
stron walczą':ych, o ile istnieje pod- 
stawa do przypuszczenia, że samo- 
lot ma takie właśnie zadanie. 
Projekt ustawy przewiduje dalej, 
że flota wojenna oraz samoloty woj 
skowe stron walczących, winny res-, 
pektować prawa państwa neutralne 
go przez powstrzymanie się od wszel 


w Austrii i Czechosłowacji 


Poprzedniej nocy o godz. 4.11 
odczuto w Wiedniu i okolicy sze- 
reg wstrząsów podziemnych. 
Wstrząsy te były tak silne, że w 
kilku wypadkach zaalarmowano 
straż pożarną. W X okręgu w je- 
dnym z domów runął komin. 


Według dotychczasowych donie 
sień, są też liczne szkody mate- 
rialne, Zawalił się dach jednego 
z domów. 

W obserwatorium wiedeńskim 
sejsmografy stzły się nie do użyt- 
ku na skutek trzęsienia ziemi, 

Wstrząsy w Austrii Dolnej, któ- 
rą nawiedziło silne trzęsienie zie- 
mi, trwały do 7 minut wy 
rządzając znaczne szkody mate- 
rialne. Najbardziej ucierpiało o- 
siedle Emreichsdorf. W Badenie 
pod Wiedniem ludność spędziła 
część nocy na ulicach w obawie 
przed powtórzeniem się trzęsienia 
ziemi. 
nie było. 

Aparaty obserwatorium praskie 
go zanotowały dość silne wstrzą* 


Ofiar w ludziach | 


kich działań, które naruszać mogły- 
by zasadę neutralności, 

Na wodach państwa. neutralnego 
zabroniona jest wszelka działalność 
wojenna, nie wyłączając zatrzymy- 
wania, sprawdzania | brania do nie- 


woli okrętów nieprzyjacielkich, czy |. 


też neutralnych. 

Dalej projekt ustawy © neutral- 
ności zabrania stronom walczącym 
posługiwania się obszarem 
które ogłosiło neutralność, jako ba- 
zą operacyjną. Zabrania się dalej 
posługiwania eię tym terytorium 
dla nadawania wiadomości, przezna 
czonych dla celów wojskowych stron 
walczących, prowadzenia 
o działaniach wojennych 1 ruchach 
wojsk stron walczących oraz używa 
nia tego terytorium jako składu ma 


się w zapasy każdego statku, prze- 
znaczonego dla celów wojennych. 


sy sejsmograficzne, nie notoowa- 
ne tu od r. 1927. 

Ogniska wstrząsu nie udało się 
dotąd ustalić. 

Trzęsienie ziemi odczuto rów- 
nież na Słowaczyźnie, gdzie w sze 
regu miejscowości w mieszkaniach 
poprzesuwane zostały meble i po- 
spadały obrazy ze ścian. Podobnie 
silne wstrząsy odczuto w południe 
wo - zachodnich Czechach oraz w 
miejscowości Humbolec. (PAT). 

Wstrząsy dały się odczuć rów- 
nież na pograniczu zachodnich 
Węgier, zwłaszcza w Sopronie 
(Oldenburg i okolicy. W czasie 
między godz. 4.15 a 4.55 wydarzy- 
ły się wyraźnie dostrzegalne 
wstrząsy, z których już pierwszy 
obudził ludność pogrążoną jeszcze 
w śnie. Trzęsienie ziemi było dość 
silne, gdyż w mieszkaniu przesu- 
wały się meble, a kilkanaście ko- 
mianów runęło. Część ludności o- 
garnięta p”='"a uciekła z domów 
w obawie ualłezych wstrząsów. 

(ATE) 


najzupełniejszą... dyskrecją z 


We wtorek, 8 listopada upłynę- 
ło pięć dni — termin, jakiego za- 
żądał minister finansów Paul Rey- 
naud dla opracowania bilansu sy. 
tuacji finansowej i gospodarczej. 
Posiedzenie rady gabinetowej, na 
której Rząd przystąpić miał do 
dyskusji nad propozycjami finan- 
sowymi ministra skarbu, zostało 
odwołane, celem uniknięcia niedy 
skrecji, jakie zazwyczaj  przedo. 
stają się do prasy po. obradach 
Rządu. Posiedzenie rady gabineto 
wej zostało zastąpione szeregiem 
konferencyj, jakie kolejno minister 
Reyraud będzie odbywał z zainte 
resowanymi ministrami gospodar” 
czymi. Konferencje te zamknęła 
rozmowa z premierem Daladier. 


atakuje ks. Prymasa 


PAT, donosi, W związku z u- 
kazaniem się w piśmie „Der S, A. 
Mann“ obraźliwej notatki o ks, 
Kardynale Prymasie, odnośny nu- 
mer pisma uległ z polecenia władz 
polskich zajęciu. (PAT). 


W sobotę nastąpi posiedzenie ra- 
dy gabinetowej i rady ministrów, 
celem ostatecznego ratyfikowania 
opracowanych już całkowicie de- 
kretów gospodarczych. 

Oczekuje się rozszerzenia poli- 
tyki interwencji państw na rynku 
papierów. 

Już nawet została wzmożona t. 
zw. „Open Market Policy". Zwyż- 
ce kursów na giełdzie paryskiej od 
powiedział również poważnie — 
wzrost obrotów, 


Nowa granica 


Czechosłowacji 
i Węgier 


Wyjechali z Pragi i Bratisławy, 
udając się do Budapesztu człon- 
kowie delegacji czeskosłowackiej 
dla rokowań z Węgrami w spra- 
wie wyznaczenia nowej granicy 
pomiędzy oba państwami. 

W skład delegacji wchodzą rze- 
czoznawcy, delegowani zarówno 
przez Rząd praski, jak i Rząd Bra- 
tysławy. 


nieprowadzenia zę sobą wojny. 
Premierowi Daladier i min. Bon- 
netawi zależało na tym,, by dekla- 
racja mogła być ogłoszona przed 
końcem wakacji parlamentar- 
nych, 

Ostatnie wydarzenia stworzyły 
nowe trudności i deklaracja fran- 
cusko - niemiecka, której ogłosze- 
nia spodziewano się tu w najbliż- 


Podobne, a może jeszcze więk- 
sre trudności, spodziewane są te» 
raz i na drugim odcinku fran- 
cuskiej akcji dyplomatycznej, a 
mianowicie w Rzymie. Informa- 
cje o nastrojach włoskich, głosy 
tamtejszej prasy wzbudzają we 


frane, M. S. Z., sceptycyzm co do 
szans szybhiego wyjaśnienia nie- 
porozumienia pomiędzy Paryżem 
i lisymem, 

Koła rządowe francuskie zdają 
są lczyć na pośrednictwo Wiel- 
kiej Prytanii tak w rozmowach 
froncusko - włoskich. jak i fran- 
cuska - niemieckich. Sprawa ta 
będzie niewątpliwie wyczerpują 
co omówiona w ciągu paryskich 
obrad ministra Daladier i mini- 
stra Bonnet z premierem Cham- 
berłainem i lordem Halifaxem — 
zapowiedzianych na 23 b. m. 
Wątpliwym jest, aby do tego cza- 
su zaszły jakiekolwiek poważniej- 
sze zmiany w stosunkach fran- 
cusko - niemieckich. (ATE). 


200 tys. armia chińska 
u wrót Kantonu 


według doniesień zę źródeł chiń 
skich, kontrofensywa armii Czang- 
Kai.Czeka na Kanton rozwija się 
pomyślnie, Według tych informa" 
cji oddziały chińskie znajdują się 
rzekomo w bezpośrednim sąsiedz- 
twie przedmieść wielkiego Kanto- 
nu. W mieście słychać odgłosy ka 


nonady. Chińczycy posuwają się 
od rzeki Hsikiang i Peikiang, Ar- 
mia chłńska nacierająca na Kam 
ton ma liczyć 200000 ludzi, pod- 
czas gdy siiy japońskie w rejonie 
Kantonu są Oceniane na 25.000 lu. 
dzi, (ATE), 


Kapitały mile widziane! 
Polityka ministra Arity 


Według informacyj agencji Do- 
mei, polityka nowomianowanego 
ministra spraw zagranicznych Ari 


raz ścisłych stosunków, łączących 
Japonię, Manżukuo i Chiny. 
W stosunku do Anglii Arita bę 


ty w stosuku do Stanów Zjedno- | dzie domagał się zaufania do Ja- 
czonych, będzie opierała się na| ponii, wyrażając gotowość posza- 
następujących zasadach: w dzie. | nowania słusznych interesów Wiel 
dzinie gospodarczej Japonia w| kiej Brytanii. Japonia, według in- 
dalszym ciągu uznaje zasadę — | formacji redaktora dyplomatyczne 
„drzwi otwartych”, ale wzamian| go agencji Domei, jest gotowa 
za to domaga się od Stanów Zjed | przyjąć kapitały zagraniczne i zga 


noczonych uznania w dziedzinie | dzić się na ich współpracę w dzie 
politycznej dominującego stanowi | le budowy nowego porządku rze” 
ska Japonii w Azji Wschodniej o*' czy na Dalekim Wschodzie. (PAT) 


WielkaBrytania pośredniczy 


między Japonią a (Chinami? 


Prasa angielska omawia z za- 
interesowaniem wiadomość o spo- 
tkaniu ambasadora angielskiego 
w Chinach sir Archibalda Clark 
Kerra z marszałkiem Czang-Kai- 
Szekiem. 

„News Chronicle" donosi z 
Hongkongu, że rozmowa dotyczy- 
ła ewentualności porednictwa W. 
Brytanii w sprawie zawarcia po- 
koju. Korespondent stwierdza, że 
próby mediacji w konflikcie chiń- 


sko-japońskim są w toku. Pierw- 
sze spotkanie marszałka Czang- 
Kai-Szeka z ambasadorem Wiel- 
kiej Brytanii odbyło się w Czang 
cza. Według doniesień z kół ja- 
pońskich, chiński minister spraw. 
zagranicznych dr. Wang-Czing- 
Wei udał się do Czangcza samo- 
lotem podczas spotkania Czang- 
Kai-Szeka z ambasadorem Clark 
Kerrem. (ATE), 


Nowa taktyka japońska 


Naczelne dowództwo japońskie 
zamierza zastosować taktykę dale- 
kich nalotów lotniczych - celem 
odcięcia ostatnich dróg, którymi 
Czang - Kai - Szek uzupełnia ewe 


dził m. in. ambasadorów i posłów 
w Tokio nowy minister spr. zagr. 
Arita Dowództwo japońskie urzą: 
dza obecnie w Hankon wielke 
podstawę operacyjną do wspom- 


zaopatrzenie, a mianowicie dróg | nianych działań lotniczych. 


wiodących do Birmanii, Indochin 
i Sowietów. O taktyce tej uprze- 


(PAT). 


obliwe rasiępstwo zarządzenia 


Z Pragi donoszą: 

W związku z tym, że wkrótce 
wprowadzone będzie w życie roz- 
porządzenie, na podstawie które” 
go mają być zredukowane z urzę- 
dów państwowych i samorządo- 
wych mężatki, zauważyć się da. 


je ciekawe zjawisko, polegające 
na tym, że wiele małżeństw, dot* 
tkniętych zarządzeniem, nie chcąc 
się narazić na utratę zarobku, kie 
ruje podania do sądu rozwodowe= 
Bo. 


Losy b. premiera Brodyja 


„Karpatoruski Gołos* dowia- 
duje się, że b. premier Rządu kar 
patoruskiego Brodyj został oskar- 
żony z par. 6 ustawy o ochronie 
Republiki na podstawie oskarże- 
nia b sekretarzy o działalność nie- 
legalną: 

Premier Brodyj na prośbę swe 
go obrońcy adw. Gagatko prze- 
rwał głodówkę i zwrócił się z żą- 
daniem przekazania jego sprawy 
sądowi w Użhorodzie, 

Żądanie jego zostanie w naj: 
bliższym czasie rozpatrzone przez 
Sąd Najwyższy w Brnie. Zdaniem 


dziennika Brodyj został areszto” 
wan; za czyny dawne. 


Piw íw Palestynie 


Z. Tel-Aviv donoszą: Ulewne de- 
szcze. padające tu od dwuch dni, 
spowodowały powódź w Tel-Aviviei 
okolicach. Kilkaset osób pozostało 
bez dachu nad głową. Cały okręg 
stoi pod wodą. Powódź wyrządziła 
wielkie szkody w mieście i na plan- 
tacjach. Ofiar ludzkich dotychczas 
nie stwierdzono. (PAT). 


Roosevelt przeciw dyktaturom 


W związku z wyborami, które 
8 b. m. odbyły się w Stanach Zje- 
dnuczonych Am. Północnej wy- 
głosił prezydent Roosevelt w swej 
siedzibie w Hydepark mowę, w 
której zalecał wyborcom kandy- 
datćw znanych ze swych liberal- 
nych przekonań, przy czym Ta- 
dził przy wyborach nie liczyć się 
ze względami rasowymi lub wy- 
znaniowymi. Roosevelt odrzuca 
negatywne cele, które stawiają 
sobie bądź republikanie starej 
szkoły, bądź komuniści. - 

Dnia 8 listopada — mówił pre- 
zydent U. S, A. — wolna cpinia 
publiczna dokona wolnych wybo- 
rów wolnych przewódców wolne- 
go narodu. 

„W krajach leżących po tamtej 
stronie oceanu góruje duch mili- 
tarny, duch zdobyczy terytorial- 
nych, duch nietolerancji. Jeśli de- 
mokracja chce zostać przy życiu, 
to musi ona słać się siłą, która 
smajdzie zrozumienie w życiu co- 
dziennym narodu. Musi ona sta+ 
le być gotową do walki, by obro- 
nić wewnątrz zdobycze społeczne 
oraz obronić się nazewnątrz 
przed atakami wojennymi. Demo- 
kracja nie potrzebuje ani nega- 
tywnych koncepcji, ani nie może 


być defetystyczną. 

W krytycznych i wiebezpiecz- 
nych sytuacjach świata demokra- 
cju i współpraca wszystkich wów- 
czas znajdzie swój wyraz, gdy ū- 
dowudni, że warta jest tego, by ją 
ratowamo Jest nadzwyczaj dużo 
zakich, co mówią o konieczności 
zachowania demokracji, którzy 
jednak tylko do tego dążą, by 
wszystko zostało po staremu. Jest 
zadaniem demokracji zaintereso- 
wać się tym, co ma się stać. Nie 
mówię. jako idealista, a zwracam 
uwagę na ło, że sytuację należy 
oceniać realnie. Amerykańskiemu 
Rządowi nie grozi ani faszyzm, 
ani komunizm, ani toryzm (kon- 
serwatyzm) republikanów starej 
szkoły. Ośmielam się jednak po- 
wiedzieć, że jeśli amerykańska 
demokracja zatrzyma postęp i u- 
niemożliwi wysiłki swych obywa- 
teli do coraz lepszej poprawy ich 
losu — to wzmocni tym tylko na- 


ich 
tarcie faszyzmu i komunizmu“, 

W dalszym ciągn . swej mowy 
prezydent Roosevelt bronił poli- 
tyki, którą uprawiał przez cały | 
czas swego urzędowania, pom, in. | 
polityki „nowego ładu“, przenik- 
niętej duchem pojednania i obro- 
ny indywidualnych wolności. 


Wahan utrzymaje stosunki 


z Hiszpanią Repub'ikañsią 


Watykan, jak wiadomo, uzna! 
„rząd gen. Franco. Ale oio kon- 
serwatywny dziennik  londynski 
„Daily Teilegraph and Morning 
Post“ donosi, że Watykan wzno- 
wit stosunki dyplomatyczne z Rzą 
dem republikańskim. 


Wikary z Tarragone mgr, Şal- 
wador, który jest zarazem admıni- 
stratorem diecezji w Lerida, przy- 
był niedawno. do Włoch z- pasz- 
portem republiki hiszpańskiej, W 
Rzymie odwiedził kardynała Vidai 
y Barraqer, prymata Katalonii i po 
informował Watykan o sytuacji 
em w. Hiszpanii republikań- 


ci, co są gotowi siużyć Franco za 
trzydzieści srebrników...* 

Przy sposobności wario podać 
opinię mnicha, kapucyna Salvado- 
ra de Hijar, wygłoszoną na kon- 
ferencji w Barcelonie, Ojciec Sal 
vador de Hijar jest bardzo popu- 
larny w Hiszpanii į z głosem jego 
bardzo się iiczą. Oto co powie- 
dział: ! 
„Republika wiernie odzwier- 

ciadia uczucia ludu. Albowiem 

lud chce swobody sumienia i 

szanuje wszystkie wyznania”. 

Jeżeli w pierwszych dniach woj 
ny lud okazał nienawiść do kleru, 
to stało się to dla tego, że kler 


„Nie można zaprawdę twierdzić | odsunął się od prawdziwej doktry 
— powiedział m. in. ks. Salvador! ny Chrześcijańskiej. =: Wtrącił się 


- że religię reprezentują zaj 


do polityki. Oddał ambonę w słu 
żbę rzeczy niegodnych*. 


Nasze dwa numery, 


poświęcone Świętu Niepodległości 


Jutro zatem ukaże się nasz PIERWSZY WIELKI NUMER, 


towany specjalnie na dwudziestą 


w nim, jak już pisaliśmy, przegląd walk zbrojnych i walki masowej 
Ludu polskiego od chwili upadku Państwa Polskiego aż do manifestu 
Rządu Lubelskiego, pierwszego Rządu Polski ponownie wolnej, NIE- 
PODLEGŁEJ NAPRAWDĘ, zrzucającej jarzmo wszystkich trzech za- 


borów. 


W numerze jutrzejszym — obok dużego działu, przedstawiającego 


walkę niepodległościową w pieśni 


malarskich — czytelnicy znajdą artykuły i prace: Tomasza Arciszew= 
skiego, Leona Berensona, Jana Krzesławskiego-Cynarskiego, Ludwika 
Krzywickiego, Tytusa Filipowicza, Pawła Hulki = Laskowskiego, 
„Relleksje* (at.); artykuły Adama 
Próchnika, Julii Pelcling (o piosence legionowej), Benedykta Her- 


Mieczysława Niedziałkowskiego, 
tza, Konrada Winklera i innych, 


NASZ NUMER DRUGI, poświęcony Świętu Niepodlegtości, ukaże 
się W NIEDZIELĘ, 13 LISTOPADA. Będzięgto tak samo numer zna- 
cznie powiększony. Wydajemy go w dniu licznych naszych zgroma- 


dzeń publicznych w całym kraju. 


Tym razem przeszłość i walki minione zamkniemy w kilku wspo- 
mnieniach o masowych specjalnie przejawach polskiej pracy socjali- 
stycznej przed odzyskaniem Niepodległości. Poza tym chcemy ten nu- 
mer drugi traktować raczej, jako rzut oka w przyszłość. Syntezę da 
artykuł Bronisława Ziemięckiego. Mamy: w tece redakcyjnej ; liczne 
artykuły i prace — między innymi — Kazimierza Czapińskiego, S. 
Czerwieńca, Bolesława Dudzińskiego, Doroty Kłuszyńskiej, J. N. Mil- 
lera, St. Kellles - Krauza, Romana Szczawińskiego, Wł. Weychert = 
Szymanowskiej, Zygmunta Piotrowskiego, Herminy Diamandowej, 

` 


* 
| Obydwa numery będą miały, oczywiście, zwykłe bogate działy de- 
peszowe, informacyjne i ogłoszemiowe. Zamówienia į ogłoszenia na- 
leży skierowywać niezwłocznie pod adresem naszej Administracji Cen- 


tralnej; 


WARSZAWA, WARECKA 7, TEL. 513-380. 
k 


Dlaczego węgiel nie tanieje? 


Przyłączenie Zaolzia do Polski 
przyniosło ze sobą wielkie boga- 
ctwa w postaci węgla i hut stali. 

Polska Otrzymała najlepszy ga- 
tanek węgla i koksu, który przed 
tym częściowo trzeba było zaku- 
pywać. Zapasy węglą w Polsce 
powiększyły się o 20 proc. 

Wydaje się nam, że wobec te- 
go faktu węgiel w kraju naszyrń 
powinien teraz być tańszy, Wiemy 


wszyscy, że węgiel ze względu ma | za pasem. 


przygo- 
rocznicę Niepodległości. Dajemy 


i w reprodukcjach słynnych dzieł 


dumping, jest u nas niepomiernie 
drogi, że cena jego wcale nie jest 


Str 3 


Opinia prof. Ferrero 


Znakomity 


historyk włoski, skiej. A to niszczenie okrętów po” 


prof. G. Ferrero, przebywający na łączyła z merdowaniem załóg. Cho 


emigracji, zamieścił w „„Depóche 
de Toulouse“ pod powyższym ty- 
tułem artykuł, w którym rozpatru- 
je politykę zagraniczną Anglii i 


‘pisze m. in. co następuje: 


„Jeżeli można rozumieć, że An- 
glia od roku 1930 ustępowała w 
wielu punktach, to nie można zro- 
zumieć, dla czego nie znalazła 
punktów -oporu, by móc się wyco- 
fać z honorem z innych punktów. 
A przecież nie trudno było wykryć 
punktu, gdzie należato stawiać o- 
pór: to Hiszpania. W Hiszpanii 
państwa totalne były słabsze, An- 
glia zaś, w sojuszu z Francją, była 
niepom'ernie silniejsza. Ona miała 
do obrony zarówno prawo, jasne 
i nie podlegające dyskusji, jak też 
interesy żywotne. 

To co się dzieje od dwóch prze 
szło lat na Morzu Śródziemńym 
przechodzi naprawdę wyobraże- 
nie, Generałowie - rebelianci two- 
rzą w Hiszpanii pseudo rząd, któ- 
ry jest po za prawem. Ta bezpra- 
wna władza nigdy nie miała na- 
wet prawa zarządzenia blokądy re 
gularnej, jeśli się liczyć z reguła- 
mi ludzkości i rozsądku, mającymi 
za soba doświadczenie wieków i 
utrwałonymi w traktatach. Wyzy- 
wając świat cały, ta bezprawna 
władza przywłaszczyła sobie pra* 
wo niszczenia, zatapiania, podpa- 
lania okrętów handlowych, udają- 
cych się do Hiszpanii republikań- 


Pokwitowanie 

Na Głodne Dzieci Hiszpanii, 

M. S. zł. 2. 

Na Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci. 

Dr. Maria Prószyńska z Bystrej 
w 20-tą rocznicę powstania Niepo- 
dległości Ojczyzny zł. 100. 

Na Samorządowy Fundusz Wybor- 


czy. 
Aleksander Salo zł 1. 


l 


przystosowaną do skali zarobko- || 


wej szerokich mas ludności, 


Obecnie wraz z przyłączeniem | 
bogatych złóż węglowych Zaob | 


zia, cena węgla winna spaść. Mie- 
szkaniec 
skutki tego przyłączenia w posta- 
ci obniżki cen węgla, 

Czekamy na tę Obniżkę. Zima 


Polski winen odczuć | 


A A O A 


dzi tu o czyny pirackie, nacecho- 
wane okrutnym barbarzyństwem, 
których sprawców w ciągu całe* 
go XIX stulecia wieszanoby w ra- 
zie ujęcia. Przed 1914 rokiem wy” 
starczyiby jeden wypadek takiego 
piractwa, by Angliaa głosiła blo- 
kadę wybrzeży Hiszpanii faszy- 
stowskiej į wysadziła wojska do 
marszu ua Burgos“. 


MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach 


DOŚWIADCZENIE, 
Nauczeni wczorajszym doświad 
czeniem, nie. będziemy żadnymi 
komentarzami zaopatrywać gło- 
sów prasy. Nawet nie pozwolimy 
sobie na dobieranie specjałnie u- 
stępów według zagadnień. Cyto- 
wać będzienry po kolei, jak wolą 
przypadku, nawinie się nam pod 
rękę któraś z gazet. 


NIEKORZYSTNE WARUNKI. 


Więc najpierw „Czas“ pisze, że 
opozycja w 1938 r. powtórzyła me- 
todę nie brania udziału w wybo- 


rach 1935 r. Próba ta... 
Odbyła się, trzeba to przyznać, 


w warunkach dla opozycji o wiele 
mniej korzystnych. W roku 1935 
propaganda za bojkotem wybo- 
rów odbywała się jawnie, nikogo 
za to nie pociągano do odpowie- 
dzialności, nikt za tego rodzaju 
akcję nię został pozbawiony wol- 
ności, W roku bieżącym rząd sta- 
nął na stanowisku, że propaganda 


Miesięcznik 
ORGAN POLSKIEGO ZWIAZĘ 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM. 
pod redakcją Stanisława Rauzika. 
Wyszedł} z druku zeszyt 10,38 r. 
(październik), 


Przemysł graficzny a prasa. 
Prasa polska wobec sprawy Sig- 
ska Zaolzańskiego. 


U 


wodowe grafików. 

Stefan Sobolewski; Drogi postępu 
technicznego w drukarstwie, 

Czytelnia Związku Wydawców na 
hę kj „Warszawa wczoraj, dziś 
i jutro". 

Franciszek Kusz; O kalkulacji i 
kalkulatorach. 


Prasa — propaganda — 
reklama. 


Prace Związku Wydawców, 
A hiui i sprawy dziennikar. 
8, 
Układ Zbiorowy Pracy w Dzien- 
nikarstwie. 
Kronika krajowa. 
Prawo a prasa, 
Prasa na szerokim świecie. 
Cena zeszytu 1 zł. 
Aa? pa w administracji „Pra 
w ksi h i 
kioskach „Ruchu“, api 
Prenumerata roczna :w kraju 10 
zł, zagranicą zł. 12, 


Nr. 751 Warszawa 1, 


—— 


Londyn już przygotowuje kredyty 
dla Włoch... 


Korespondent londyński paryskie 
go dziennika „Le Jour“ donosi, że 
po wręczeniu przez lorda Perth w 
Rzymie, nowych listów uwierzytel 
niających (z uznaniem imperium a- 
bisyńskiego), rozpoczną się natych 
miast rokowania polityczne. Jest 
więcej niż prawdopodobne, że 
wkrótce hr. Ciano przybędzie do 
Londynu na rozmowy z Halifa- 
xem, W kołach zaś City (finansje- 


organów trawiennych, wątroby i 


jawna została uniemożliwiona. 

Z drugiej strony Ozon rozwinął 
energiczną propagandę za udzia- 
łem w wyborach, której nie było 
w roku 1935. 

O FREKWENCJI. 
Tenże „Czas wywodzi: 

Dane oficjalne wykazują, że 
frekwencja wynosiła z górą 67%. 
Nie mamy podstaw, by cyfrę tę 
obalać. Możemy tylko wyrazić 
zdziwienie, że wedle tych samych 
oficjalnych danych, frekwencja w 
miastach była mniejsza, niż frek- 
wencja wsi i że frekwencja naj- 
większa była na kresach i w Ma. 

' łopolsce. Można było się spodzte- 
wać wyników wręcz odwrotnych 
Mniejsza jednak z tym. Faktem 
jest, że frekwencja wyborczą 
wzrosła, 

CZY OZN MA RACJĘ? 
Dalej ten, przysięgainy, nieskon- 
fiskowany i nie tendencyinie spre- 
parowany przez nas artykuł „Cza- 


cję, iż cyfra, wyrażająca frekwen- 
cję wyborczą, jest również miarą 


pozycji są tak skromne, jak to wy- 
raża powyżej przez nas przytoczo- 
ny rachunek ? 

Najistotniejsza część odpowiedzi 


wa. Jeśli bowiem przeważająca 
część głosów padła na kandydatów 
Ozonu, to stało się to dlatego, że 
w większości okręgów innych kan- 
dydatów nie było. Ci, co chcieli gto- 
sować, nie mogli wybierać między 
kandydatami Ozonu a kandydatami 
opozycji, bo ta ostatnia w wyborach 
udziału nie brała, wybierali więc 
siłą rzeczy w większości wypad- 
ków między kandydatami, z któ. 
rych wszyscy należeli do jednego 
i tego samego obozu. Ę 


PRZYSZŁY SEJM. 
O wybranym Sejmie pisze „Ku- 


rier Polski"; 
Otóż, na oko rzecz biorąc, Wy- 


daje się, że przyszły Sejm będzie 

działał: 

bez opozycji, 

bez myśli niezależnej, 

bez przemysłu, 

bez fachowców; 

bez kobiet. 

Oczywiście, oceny te nie są zu- 
pełnie ścisłe. Tak np. człowiekiem 
o myśli napewno niezależnej, jest 
gen. Żeligowski; przemysłowcem, 
znanym z poprzedniego Sejmu — 
poseł Sowiński; specjalistą w waż. 
nej dziedzinie prawa konstytucyj- 
nego — prof. Starzewski; kobietą. 
posłanką Kudelska. 

Możnaby jeszcze parę nazwisk 
wymienić., Jednak nawet kilka ja- 
skółek nie czyni lata. Dosyć zi- 
mowo przedstawia się perspekty- 
wa przyszłego Sejmu. Mimo du- 
żej ilości Ozonu i sporej reprezen- 
tacyj narodowych mniejszości. 

Ta perspektywy przemawiają do 
datkowo za szybką zmianą ordy- 
nacji wyborczej, 

P. CAT PISZE OSTRO. 

P. Cat w „Słowie“ żałuje, że 
upadł płk, Sławek (oczywiście za- 
pewne jest też niezadowolony, %% 
sam nie przeszedł) i na tle niepo- 
wodzenia p. Sławka takie snuje 
rozważania na temat mającego się 
zebrać Sejmu: 

Czyż nie jest wstydem, że je- 
dna z najpiękniejszych postaci 
eposu historycznego Polski, glorii 
Piłeudskiego, że Walery Stawek 
upadł, aby na jego miejsce wszedł 


ry londyńskiej) oczekują w najbłiż 
szym czasie przybycia delegacji ga 
spodarczej z hr, Volpi na czele, dia 
wszczęcia rokowań © udzielenie 
znacznych kredytów Włochom. Pó 
dobno kredyty te mają iść na in- 
westycje kolonialne, 

Rząd angielski „spodziewa się”, 
że kredyty uczynią « Mussoliniego 
bardziej podatnym na wpływy Loz - 
dynu, niż dotychczas. 


WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne: SOLI MORZSZYŃSKIEJ lub WODY GORZKIEJ 
rzemianie teril. 


przy złej p ma 


żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Przegląd prasy 


pan Szczepański, mały człowie: 
czek, od małych interesików. 
„Szarzy ludzie“ — napisałem w 
dniu desygnowania kandydatów. 
Ta szara masa wyszarzała jesz- 
cze bardziej przez wybory wczo- 
rajsze. 

Czy myślicie, że się cieszę, ża 
zlikwidowano  „naprawiaczy”, że 
upadł Katelbach, Surzyński, że Ka 
mińskiego zastąpił jakiś Kieńć, - 
Nie! nie cieszę się. „Naprawia- 
cze“ to moi przeciwnicy politycz= 
mi, więc życzę im klęski, ale jest 
się likwiduje kogoś, trzeba mieć 
kimś ich zastąpić. Ogarnia mnie 
strach za przyszłość Polski z tym 
Sejmem „polityków nieznanych“, 


„BIAŁA NIEDZIELA*, 

Ale porzućmy śliski temat wy- 
borów i powróćmy do „Kuriera 
Polskiego", który w artykule „Bia 
ła niedziela, nawiązując do wi- 
zyty delegacji dziennikarzy w M, 


S, Wewnętrznych w sprawie wol- 


ności drukowanego słowa, spot- 
kała tam się — według „Kuriera 
Polskiego“ z „dalekoidącym zro- 
zumieniem — pisze: 


„Kurier Potski* oświadcza, Se 
wierzy w szczerość intencji resor” . 
tu Spraw Wewnętrznych, czego 
Jego szef dawał dowody, Rów- 
nież pisze „Kurier Polski": 

Nie posądzamy cenzury o szcze 
gólną złośliwość, Zdajemy sobie 
sprawę, że jej dola nie jest łatwą, 
Musi ona wypełniać polecenta naj 
rozmaitszych czynników. Temu 
nie dogadza to, tamtego boli co 
innego. Tych i tamtych jest ie- 
gion. A rzeczy, które bolą 1 nie 
dogadzają, jest szczególnie dużo 
w czasie wyborów. Parawanem, 
który to wszystko miał przykryć, 
była blada plama konfiskaty, Za- 
potrzebowanie na parawan było 
wielkie w przedwyborczym okre- 
sie. Ku niewątpliwemu utrapie- 
niu nietylko prasy i czytelników, 
ale i cenzury. 

To wszystko jest jakimś para- ` 
doksem. To też „Kurier Polski“ 
domaga się jakiegoś wylaśnienia: 
zagmatwanej sytuacji? 

Nie pisaliśmy o tem dotąd, Aby 
ilości białych plam nie powięk- 
szać. Wydaje nam się jednak, że 
dziś, kiedy wybory mamy za sö- 
bą, trzeba przecież na to zwrócić 
uwagę, i 

Słuszny stosunek generala 
Składkowskięgo do wolności pra- 
sy jest stosunkiem nietylko mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych, lecz 
również premiera. Winien więc 
być honorowany przez wszystkie 
czynniki państwowe. Jeżeli dzieje 
się inaczej, cierpi na tem powaga 
władzy, Jesteśmy przeciwnikami 
dyktatury. Ale jesteśmy tembar- 
dziej przeciwni dyktaturom. Bo w 
pierwszym wypadku może być go 
rzej czy lepiej, ale wiadomo cho~ 
ciaż czego się trzymać. W drugim 
wypadku nic nie wiadomo. Chyba 
tylko to, że musi być napewno 
źle. 

Przeprowadzenie jakiegoś po- 
rządku w tej dziedzinie wydaje - 
nam się rzeczą szczególnie aktue « 
alną. Jeżeli bowiem p. premier 
odnosił się zawsze z pełnem sro- 
zumieniem do wolności prazy, te 
czasy, które idą, wymagają zdwa 
jonej bodaj dozy tego zrozumie: 
nia. A w każdym razie — wyma 
gają wyciągnięcia z dotychczazo* 
wej dozy "pełnych  konsekwencyj: 

SEK 


„Frankreich erwache” 


„Róża” robi „polityke“ 


Istnieje takie pisemko „Czerwo 
na Róża“, redagowane przez p. 
W. Ipohorskiego - Lenkiewicza. 
Kierunek — powiedzmy — prawi- 
cy OZN.owej. 

Pisemko to oczywiście znacze- 
mła' nie ma, ale ujawnia te tenden 
cje, które np. w „Gazecie Pol- 
skiej" ujawnić się należycie nie 
mogą z różnych względów. Np. w 
polityce zagranicznej. 

Jaki jest np. stosunek Polski do 
Francji? Otóż w Nr. 4 swej „Ró- 
ży“ sam p. W. lpohorski „. Len- 
kiewicz oświadcza, że to „Sojusz 
nieistniejący". Autor. poprostu kpi 
z Francji i sojuszu. „Fikcjat* — 
powiada o sojuszu połsko - fran. 
cuskim. A z „fikcją* trzeba skoń- 
czyć: 

pzy nie należałoby powiedzieć 
"otwarcie, że sojusz z Francją jest 

fikcją jeszcze bardziej nierealną 

od słynnych „gwarancyj” Ligi Na 
rodów?“ 


Sojusz polsko - francuski jest 
„iikcją* — zdaniem autora — już 
dlatego, że Francja znajduje się 
w stanie „rozkładu“. Przecie „pa- 
ralityk* nie będzie „tańczył*. Au- 
tor naturalnie jest pełen zachwy- 
tu nad „„IIl-cią Rzeszą“: 


Wielki dramat dziejowy, które- 
$o jesteśmy świadkami, rozwija 
„się planowo i konsekwentnie, Z 
jednej strony staje w szranki że- 
lazna wola. rozpęd i podporządko 
wanie jednostki ldeałom nadrzę- 
-dnńyrn. Z drugiej — tragiczny kom 


to dla sojuszniczki. A dla Hitlerii 
— słowa uwielbienia! 

Czy już nie ma ratunku dla 
Francji? Owszem, ratunek jest, — 
jeśli Francja się opamięta, jeśli 
pójdzie śladami „Hitlerii*, jeśli we 
Francji rozlegnie się hitlerowskie 
hasto: „Frankreich erwache'". 

Może dane nam będzie dożyć 
czasów, gdy przyjdzie nowa, wiel. 
ka, wspaniałą, Narodowa Fran- 
cja? Może znajdzie się ktoś, kto 
krzyknie: „Frankreich erwache'* 
Może zawoła ktoś: „Wstań, jako 
wielkie posągi bezwstydne!... Mo- 
że otrząśnie z siebie Francja ro- 
bactwo, co ją dzisiaj obsiadło i 
wstanie naga, w styksowym wy- 
kąpana mule...*"? 

Wiemy, że istnieją szczerzy par 
trioci francuscy, myślący tak sa- 
mo, jak 1 my. 

Tak pisze p. W. lIpohorski- 
Lenkiewicz. Widać odrazi, o co 
chodzi. 

Chodzi mianowicie o dwie rze- 
czy następujące. Chodzi po pierw 
sze o dyskredytowanie demokra. 
cj. A po drugie — o torowanie 
drogi zagranicznej polityce ultra- 
prohitlerowskiej w Polsce —przez 
wykazywanie, że Francja już jest 
prawie niczym! 

Szkalowanie Francii nie jest 
niczym nowym. „Merkuriusz'. 
„Prosto z Mostu“ j t. p. zaimują 

„się tym niejako zawodowo. S'o- 
,wem, Faszintern działa. 

Objektywnie — jest to wszyst. 

ko dążeniem do coraz większego 


pleks tchórzostwa, marazmu, roz- | uzależnienia Polski od „IIl-ciej 


;kładu i zaślepienia. 
„Tchórzostwo” i „marazm“ — 


Rzeszy“, 


„Czerwona(} Róża" p. Ipohor- 


Niemiecka sieć szpiegowska 
w Szwajcarii 


władz związkowych przeciwko 
espiegostwu niemieckiemu, które 
sarzucio owe sieci na Szwajcarię. 

"W Zolingca aresztowane szwaj- 
earskicgo adwukata oraz jego żo- 
mę, ktorzy eq oskarżeni © ezpie- 
gostwo ma rzecz Niemiee. Z tego 
eznmiego powodu osadzono w wię- 
mieniu dwuch agentów w Chaux- 
de-Fonds 

W St Gallen policja przepro- 
wadziła rewizje u wielu osób u- 


ag POZWOL . ABY Qawa 


wiaj hitle- 


Korespondent tege semego 
dziennika angielskiego z Bazylei 
donosi, iż wśród licznych osób za- 
aresztowanych w Bazylei, ana jdu- 
je się wydawca „Neue  Baseler 
Zeitung“ Kaspar Oswald. Dzicn- 
nik ten jest jedynym pismem w 
Basylei, które ma debit w Niem- 
czech. Ponad te aresztowane b. 
radnego SŁ Gallen i azłouka ra- 
dy zarządzającej wydawnictwa 
„Neue Baseler. Zeitung“ p. Meti- 
ler - Speckkera, tudzież urzędni- 
ka tego koncernu prasowego. 
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Tydzień angielski 


Totalisiyezne tesknoty. — 


22 ontymistów. = M nister 


0 krótkiej pamięci. = Sławetne maski. = „Że:azny 
a tłowiek z Bengalu" 


Podczas debaty w Izbie Gmin w 
ubiegłym tygodniu zaszedł fakt 
bardzo znamienny, fakt, który od- 
bił się miezwykle szerokim echem 
w. demoktatycznej prasie angiel- 
skiej. 

„Major Attlee, przywódca Labour 
Party, wypowiedział zdanie, że 
ślepa zgoda Chamberlaina na pęd 
Niemiec hitlerowskich ma połud- 
miowy wschód zadaje cios demo- 
kracji i poszanowaniu prawa. Nie 
zwykle. do.knięty tymi słowami po 
czuł się premier, który 
zaprotestował ostro przeciwko 
,„krytykom, kalającym własne 
o" i dodał poza tym, że „w 
państwach totalistycznych byłoby 
to nie do pomyślenia“. 

Wywotało to nie mniej ostrą od 
powiedź Sir Archibalda Sinclaira, 
liberała, który pouczył premiera, 
że „Anglicy zdecydowani są bro- 
nić wolności słowa i nie zgodzą 
się na narzucanie im wzorów tota- 
listycznych'*. 

Tak więc premier angielski nie 
tylko ulega szefom państw totali- 
stycznych, ale zdradza zupełnie 


wyrażne tęsknoty do ich metod. 
Wolno przypuszczać, że te zaku- 
sy „anioła pokoju” nie zosianą it- 
wienczene  puwodzeniem. Anglia 
nie lubi taszyzniu. 
dy 

Mógł się o tym przekonać do- 
skonale przywódca angielskich ła- 
szystów, Mośley, który odkomen- 
derował 22 swoich podwładnych, 
aby kandyuowali przy ostatnich 
wyborach municypalnych. Uczyw! 
ście, żaden z nich nie przeszedł, co 
więcej, tych 22 optymistów zebra 
ło w całym kraju przeciętnie po... 
110 głosów. W roboiniczym Man 
chesterze, na który Mosley bardzo 
liczył, zebrał kadydat faszystow- 
ski aż 23 głosy, to znaczy dokRład- 
nie tylu, ilu członków liczy tokal- 
na organizacja faszystowska. 

Nie znaczy to oczywiście, że fa- 
szystowskie zamysły Chamberlai- 
na miałyby w kraju ewentualnie 
tylko 2200 zwolenników, mosieyow 
ców. Tak dobrze nie jest. An- 
gielska reakcja, mająca swoją ba- 
zę w prawym skrzydle konserwa- 
tystów, oparta mocne o' przeboga 


wama nA Mk OTO 


skiego - Lenkiewicza, powtarza- 
my, nie ma znaczenia. Mają nato- 
miast znaczenie Symptomatyczne 
wyrażne tendencje polityczne. 

cz. 


MAŁY FELIETON 
a «a LJ K 
Zegarek, ordynacja i gwarancja 


Niedarmo powiadają, że naj-|:aką ordynację wyborczą, przez 


streszliwszym przekleństwem jest 
powiedzieć komu: „bodajeś uczył 
cudze dzieci!“ 

Gdy wyrastamy z lat młodzień- 
czych, gdy lata szkolne stają się 
dla nas rzewnym wspomnieniem, 
a najbardziej wtedy, gdy- sami 
musimy dzieci wychowywać lub 
uczyć — wówczas dopiero pojmu- 
jemy, jak często byliśmy niespra- 
wiedliwi wobec naszych nauczy- 
cieli i wychowawców, jak niego- 
dziwe i złośliwe były psie figle. 
któreśmy im płatali. 

Biada nauczycielowi, który miał 
to nieszczęście, iż zraził do siebie 
klasę. Nie przebaczą mu i bedą 
mścić się na nim i dokuczać mu 
z iście małpią złośl wością aż do 
dnia gdy zupełnie opuszczą mu- 
ry szkolne. 

Najbezczelniejszy drab w kla- 
sie, Karol, założył się z całą kla- 
sq, iż nielubianemu nauczycielo- 
wi niemieckiego powie wobec 
wszystkich „jesteś osioł!“ Jesli 
dotrzyma słowa, każdy z kolegów 
ma mu dać po pięć papierosów. 

Jest wreszcie lekcja niemiec- 
kiego. Wszyscy z nerwowym na- 
pięciem oczekują awantury. Wre- 
szcie w pewnej chwili Kerol 
Wielki — tak nazywaliśmy go dla 


e w w 


jego kiego wzrostu — wstaje 
i wśród najgłębszej ciszy morace 
się do iela: 


— Panie psorze. czy jest to œ 
braza, jeśli powiedzieć komu „je- 
steś osioł!“ - 

Ostatnie dwa wyrazy drab wy- 
powiedział podniesionym głosem. 
Już nie pamiętam, co odpowie- 
dzial nauczyciel, ale klasa ryknę 
ta jednym głośnym śmiechem, « 
nauczyciel się zmieszał, 

Do księdza - prefekta zwracano 
się z pytaniem, czy Pan Bóg mo- 
że stworzyć tak wielki kamień, 
którego by sam udźwignąć nie 
mógł. 

Biedny księżulo pocił się, tłu- 
m mówił o wszechpotędze 
W szechmogącego, ale pytającemu 
nie chodziło o odpowiedź, a tyl- 
ko o małpią złośliwość. 

Były to czasy, kiedy polityki w 
szkole naprawdę nie 

W dzisiejszych rozpolitykowa- 
nych czasach pytanie da księdza 
prefekta brzmi z pewnością, jak 
następuje: 

— Czy Pan Bóg može stworzyć 


tą City, jest odłamem bardzo gro- 

żnym, tym grożniejszym, że 

właśnie w rękach jego ludzi znaj- 

duje się w tej chwili władza nad 
Wielką Brytarią. 

Tylko, że w Anglii wszystko 
jest zupelnie inne, niż na kontynen 
cie, więc i układ sił reakcji odbie- 
ga od bardziej jednolitych wzo- 
rów kontynentalnych, od.których 

odbiega też zewnętrzna, organiza- 


Jak angielski karykaturzysta 
brąża sobie „Czwórporozumienie'* 


cyjna szata reakcji angielskiej. 

Gniazdem giównych jej sił nie jest 

kwaiera Oswalda Mosleya. Ale z 

tego nie należy zbyt szybko wycią 
gać wniosków: pocieszających. 
et = 

Sporo cierpikch uwag poświęci- 

ły pisma angielskie panu W. Ellio- 


Na marginesie strajku studentów - 
wydziałów lekarskich 


Przed kilku dniami odbył się w 
Krakowie i Poznaniu strajk oku- 
kacyjny studentów medycyny. O- 
becnie strajkuje Warszawa, a na- 
stępnie — wydziały lekarskie we 
Lwowie i w Wilnie. Strajk narazie 
jest trzydniowy demonstracyjny. 


którą sum nie mógłby przejść do 
Sejmu? 

Nie podejmuję się wyręczyć ka- 
techety w odpowiedzi, ale to je- 
dno wiem, że p. Walery Sławek 
taką właśnie ordynację stworzył. 

Gdy pod znakiem monopartyj- 
ności tworzył swe wiekopomne 
dzieło. zdawało mu się, że BBWR 
będzie wieczny i że ta partia bę- 
dzie miała dożywotni monopol na 
sejmowanie. Tymczasem rachuby 
te okazały się mylne i BBWR u- 
legł dekompozycji. Miejsce jego 
zajęła inna organizacja z aspira- 
cjami monopartyjności i p. Sła-| 
wek znalazł się poza Sejmem. 
Jest to dowód, że ordynacja była 
włcśnie dobrze pomyślana, jeśli 
nie przepuszcza nikogo stojącego 
pozu mono partią. 

A szkoda, że się tak stało, bo 
„kora wybrany Sejm ma za į 
ne swe zadanie naprawić ordyna* 
cję wyborczą, to najlepiej zrobił 
by to ten, który ją wykonał, a 
który zna wszystkie jej kółka, 
śrubki, sprężyny i Ł d. Gdy ze- 
psuje się zegarek, to przede wszy- 
stkim idzie się do tego zegarmi- 
strza, który zegarek wykonał lub 
go sprzedał z dwuletnią gwaran- 
cji 

Co się tyczy gwarancji, to, nau- 

inniśmy żądać od nowego 
Sejmu jakiejś gwarancji, że no- 
wa ordynacja będzie przez — po- 
wiedzmy — dziesięć lat regular- 
nie chodziła i wskazywała dokła- 
dny czas. 

Co prawda na zegarek dają tyl- 
ko dwuletnią gwarancję, ale też 
podobieństwo pomiędzy zegar- 
kiem a ordynacją jest tylko wzglę- 
dne. | zegarek i ordynację można 
nakręcać, ale zegarek można za- 
stawić w lombardzie, a ordynacji 
nie można. 

Gwarancja jest poza tym je- 
szcze dlatego potrzebna, że mają 
ją wykonać ludzie, że się tak wy- 
rażę — nieetatowi, zaangażowani 
do wykonania tej pracy, którzy 
tę pracę wykonają prawdopodo- 
bnie nie dla siebie... 

To też żal mi ich i myślę, że 
przekleństwo „bodajeś opracował 
ordynację dla innych" nie jest 
mniej mocne od przekleństwa u- 
czenia cudzych dzieci. 

ULTIMUS. 


O, O, 


towi, ministrowi zdrowia, za jego 
przemówienie w Crawford. W kon 
serwatywnyim „Timesie* najwyra- 
zniej „stalo“ (28 pażdziernika), 
że pan Elliot powiedział: 

„Być może będziemy musieli 0- 
graniczyć wielkie świadczenia spo 
łeczne*. 

Chciał widac odwdzięczyć się 
City za poparcie udzieione pod- 
czas kryzysu, ale hałas powstał w 
prasie tak wielki, że dzielny mini- 
ster zdrowia czym prędzej odwo- 
łał własne słowa, które 
z pewnością nie poszły na zdrowie 
kandydującym właśnie w rozmai- 

tych okręgach konserwatystom. 

„Wprost przeciwnie“, powie- 
dział już po czterech dniach p. 
Elliot, „mamy nadzieję, że zdola- 
my jeszcze świadczenia społeczne 
rozszerzyć. 

Jak widzimy, stałością przeko- 
nań, czy też raczej czystością in- 
tencyj tęn minister nie hańbi się. 

sse 


* 

Jeżeli już wspominamy o przy- 
krościach, jakie ostatnio spo:kały 
rząd jego Królewskiej Mości, to 
trzeba słów parę powiedzieć o sła 
wetnych maskach  przeciwgazo- 
wych, które w pamiętnych dniach 
kryzysu czeskiego rozdawano oby- 
watelom (aby im zatkać usta, jak 
twierdził „New Statesman and Na 
tion'*). Otóż gdy strach przemi- 
nął, Anglicy zaczęli przyglądać się 


Studenci grożą jednak, że w razie 
niewysłuchania ich żądań ogłoszą 
strajk aż do zwycięstwa. 


Strajkujący podają dwie przy- 
czyny strajku: 1) Plany otwarcia 
wydziału lekarskiego w Łodzi. 2) 
Nowa ustawa o dwuletniej przy- 
musowej praktyce na wsi mio- 
dych lekarzy. 


Pierwsza przyczyna strajku—0- 
twarcie wydziału lekarskiego w 
Łodzi — charakteryzuje mental- 
ność młodych endo-oenerowców, 
stanowiących większość wśród stu 
dentów medycyny. Chodzi tu o 
obuwę przed konkurencją podyk- 
towaną przez ciasny egoizm skle- 
pikarski. 


Druga natomiast przyczyna — 
nowa ustawa lekarska o praktyce 
lekarskiej — ma charakter nader 
poważny, ustawa ta bowiem ude- 
rza głównie w młodzież nieżamo- 
żną. 


Studia lekarskie trwaja urzędo- 
wo 6 lat. Zwykle nieco dłużej... 
Przeciętnie 7 lat. Aby otrzymać 
prawo praktyki musi lekarz po o- 
trzymaniu dylomu odbyć roczną 
praktykę naogół bezpłatną w kli- 
nice lub większym szpitalu. A więc 
8 lat podczas których zarobkowa- 
nie jest utrudnione. Studia lekar- 
skie są bardzo drogie. Wykszta?- 
cenie lekarza kosztuje rodzinę prze 
ciętnie około 15.000 zł. (licząc bar 
dzo skromnie). Już podczas stu- 
diów lekarskich prawie każdy stu- 
dent rozpoczyna specjalizację. Me 
cecyna dzisiejsza jest dziedziną 
bardzo rozległą. Nie ma człowie- 
ka, choćby to był geniusz, któryby 
mógł dobrze opanować wszystkie 
dziedziny wiedzy lekarskiej, a 
więc być i ginekologiem i chirur- 
giem i internistą, £ znać się na 
chorobach dzieci, i być lekarzem 
chorób uszu, gardła i nosa, i le- 
czyć choroby skóry i weneryczne 
itd. itd. 


Sama intema, t |. nauka © cho- 
robach wewnętrznych dzieli się 
na kilka działów. A więc jeden le- 
karz specjalizuje się w chorobach 
płuc i serca „inny jest specjalistą 
chorób żołądka i przewodu po- 
karmowego, inny znów specjalizu- 
je się w chorobach wątroby, inny 
leczy choroby nerek i przewodu 
moczowego. Reasumując powyż- 
sze — stwierdzam, że dzisiejszy 
stan wiedzy lekarskiej wymaga 
specjalizacji. Studenci medycyny 
rozpoczynają specjalizację już 


podczas studiów i dwa lała spē- 
dzone na wsi będą tylko prze 
rwą w ich pracy. 

Po ukończeniu studiów lekar- 
skich i po rocznej praktyce przy= 
musowej w klinikach młody lekarz 
umie — przyznajmy to szczerze—= 
bardzo mało. Dalej — przyzwy= 
czajony jest do korzystania z po- 
mocy, z analiz, z klisz rentgenow= 
skich. Już pierwszego dnia pracy 
na wsi napotyka na nieprzezwy= 
ciężone przeszkody. Nie potrafi 
rozpoznać większości chorób == 
nie potrafi leczyć. A cóż dopiera 
mówić o porodzie „którego nie po- 
trafi przyjąć? 


Młody lekarz zniechęci się szybe 
ko do praktyki lekarskiej, stra 
zaufanie we własne siły, znienawi 
dzi własną wiedzę, która na nie 
mu się nie przyda w warunkach 
wiejskich. Z drugiej strony, wieś 
nie ma zaufania do lekarzy. Zna- 
chor na wsi jest o wiele więceji 
popularny od lekarza... A ci mło= 
dzi lekarze, nie Judymowie, leka= 
rze mało umiejący, nie znający: 
warunków wiejskich, nie mający 
powołania do pracy na wsi, czyż 
oni potrafią w chłopie wzbudzić 
zaufanie? 


Rząd zaprojektował, a Sejm m- 
chwalij ustawę o przymusowej 2= 
letniej praktyce na wsi, nie leżącej 
— jak widzimy — w interesie ani 
pacjenta, ani lekarzy. Poza tym 
ani pp. ministrowie, ani p nowie 
posłowie nie pomyśleli o tym, z 
czego będzie żył lekarz przez te 
dwa lata. 


Studia łącznie z roczną prakty= 
ką lekarską w klinikach—to 8 lat 
Osiem lat, które wyczerpały fi= 
nansowo rodzinę 1 samego leka- 
rza. Któż będzie utrzymywał lee 
karza przez te dwa lata Bo £ 
praktyki lekarskiej nie będzie 
mógł żyć. 

Nowa ustawa o praktyce lekar- 
skiej mie rozwiązuje zagadnieniź 
braku lekarzy na wsi i stawis 
młodych lekarzy w położenie bez 
wyjścia. 

Strajkujący studenci wydziałów 
lekarskich Krakowa, Poznania i 
Warszawy, walcząc przeciwko u- 
stawie o praktyce lekarskiej, wal- 
czą © prawo do chleba „o prawo 
do życia. 

Nowa ustawa o praktyce lekar- 
skiej winna być cofnięta. 

Dr. 1. J. 


temu co otrzymali dla obrony 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


W ciągu trzech miesięcy od po- 


przed gazami trującymi. O obro-;wrotu z Indyj „Żelazny Człowiek 


nie przeciwlotniczej 
Angiii sporo, to też nic dziwnego, 
że po tygodniu r 
wszyscy prawie zrozumieli, że ma- 
ski są nietylko bezpłatne ale i bez- 
wartościowe, $ 


Z zakładów oczyszczania, mia- 
sta zaczęly naplywač wiadomości, 
że w śmietnikach londyńskich leżą 
całe stosy masek przeciwgazo- 
wych. 


Sprawa ta była przedmiotem in- 
terpelacyj w Izbie Gmin. Zresztą, 
nie tylko ta jedna sprawa. Opozy- 
cja wykazała rządowi cały szereg 
wielkich niedociągnięć w dziedzt- 
nie obrony narodowej. Aby złu 
zaradzić powołano do rządu (z 
pensyjką 5000 funtów rocznie) Sir 
Johna Andersona, który będzie zaj 
mował się przede wszystkim spra- 
wami obrońy ludności cywilnej. 


Zacny to musi być człowiek. W 
roku 1920 — 21 odegrał ogromną 
rolę w „likwidowaniu zamieszek 
irlandzkich". Bardzo go od owe- 
go czasu mile wspominają irland- 
czycy... Jako gubernator Bengalu 
wzbudził w roku 1932 tyłe uczucia 
w krajowcach (których niepodle- 
gościowe zapędy „uśmierzył'), 
że strzelali do niego trzykrotnie, 
bezskutecznie zresztą, 


pisze się w|z Bengalu* zdążył: 


1. Zostać mianowanym człoft= 
kiem Rady Królewskiej; 

2. Wstąpić do zarządu firmy, 
Vickers Ltd., stawnych producen- 
tów broni, istnych handlarzy śmięr 
ci; 

3. Zdobyć mandat poselski; 


4. Wejść do zarządu Midland 
Bank. 


Ponadto w maju mianowano Sir 
Johna dyrektorem Imperial Chemi 
cals. ilość i grubość nici, łączą- 
cych go z City chyba aż nadta 
wyraążna. 

Jak z gazet angielskich wynika, 
właśnie Sir John nieoficjanie, z za 
kulis, dyrygował wszystkimi przy= 
gotowaniami przeciwlotniczymi w: 
stolicy Anglii, a więc zapewne Í 
rozdziałem (a może i produkcją 
przez Vickersa chociażby?) niefor 
iunnych masek, używanych teraz 
tak chętnie przez dzieci do... ła= 
wienia rybek przy brzegach Tami 
zy. 

l oto tego właśnie człowieka pa 
stawiono na czele „obrony cywil= 
nej“. A może tutaj odegrały rolę 
decydującą kwalifikacje irlandz= 
kie Sir Johna? 


WIKTOR GROSZ. 


" 


Str. 3 


W imię utrwalenia Niepodległości Polski 
W imię Wolności, Demokracji i chę) „wierną społecznej 


W imię Polski Ludowej 
- odbędzie się w Łodzi, dnia 20 listopada 1938 r- 


Manifestacyiny pochód 


który wyruszy Z Wodnego Rynku i przejdzie ulicami Główną i P 
EION R TEREOKEZ R E E E E E RAZER ZE CRK 


Jak M. Fogiel wywiązuje się 


ze swego obowiązku obywatelskiego 


=“ W dniu 5 listopada 1938 r. zgło 
siła się do Sekretariatu Związku 
Żawodowego. Rob, i Rob. Przemy 
słu Włókieniczego w Polsce, od- 
dział w Ozorkowie p. Mariana Ga 
dulska, zam, w Ozorkowie, ulica 
Bugaj 8 i oświadczyła, że: 

-. Mąż jej Józef Gadulski st. sze- 
regowiec, powołany został na ćwi 
czenia wojskowego w miesiącu 
sierpniu na okres czterech tygod- 
ni. W związku z przyłączeniem 
Zaolzia, został zatrzymany i wcie- 
lony dó Kadry Zapasowej 4, Szpi- 
tala Okręgowego w Cieszynie. 
Tam przebywa do obecnej chwili, 
pełniąc swój żołnierski obowiązek. 
Jednak ten żołnierz Rzeczypospo- 
litej ma żonę i dziecko, które po” 
zostawił .w domu.. Żona jego nie 
ma pracy i pozostała bez środ- 
ków do życia. 

: Mąż jej przed powołaniem . na 
ćwiczenia wojskowe pracował ja- 
ko robotnik w firmie M. Fogla 
dzierżawcy Szloserowskiej Manu- 


faktury. Mogłoby się zdawać, iż 


p. M. Fogel poczuje: się zobowią* 
zany względem żony swego robot 
nika i po interwencji ze strony 
przedstawiciela Związku Kl. Zza- 
trudni ją w swej fabryce choćby 
do czasu przyjścia męża z woj- 
ska. 

Niestety... Na konferencji odby- 
tej z przedstawicielem firmy Inż. 
T. Kondyjowskim, przez sekreta- 
rza w dn. 5 b, m. a następnie w 
dn. 7 b: m. z kierownikiem p. Nic- 
kiem, odpowiedziano przedsta- 
wicielowi związku tow. Grądzkie- 
mu, że nie ma miejsca w fabry- 
ce. W dniu 7 b. m. Sekretarz 
Związku pojechał do Starosty w 
Łęczycy, gdzie  przedstawiwszy 
sprawę p. M, Gadulskiej, prosił o 
interwencje władzy. 

Starosta Powiatowy ustosunko- 
wał się do przedstawionej spra- 
wy przychylnie, 

W dniu 11 listopada ma się od- 
być wręczenie sprzętu wojennego 
Armii Polskiej przez fabrykę 


W_wirze wielkiego miasta 


USTALONO TOŻSAMOŚCI 

„KOBIETY PRZEJECHANEJ 

` PRZEZ TRAMWAJ A 

Przed kilku dniami, fc to po” 
dawaliśmy, przy zbiegu ulic Ki- 
lińskiego i Senatorskiej wpadła 
pod koła doczepnego wagonu Nr. 
4 jakaś kobieta, która wyskoczyła 
z wagonu motorowego w biegu, i 
wskutek odniesionych obrażeń po- 
niosła śmierć na miejscu. 

Dochodzenie, zarządzone „przez 
policje. obecnie ujawniło, że za- 
bitą została 45-letnia Weronika 
Jachowa, mieszkanka Dłutowa, tej 
że gm. powiatu łaskiego: żona in* 
walidy matka 5-ga dzieci. 

Wobec ustalenia tożsamości tras 
gicznie zmarłej, zwłoki jej prze- 
kazano rodzinie, 

- RĘKA W TRYBACH . 

W firmie Gentleman, przy ul. 
Limanowskiego 156 uległ wypad- 
kowi pary) pracy robotnik 24-letni 


Antoni Nowak, zam, przy ul. Ol- 


sztyńskiej 20. 

Nowak pochwycony trybami ma 
sryny, odniósł oberwanie trzech 
palców u ręki i zmiażdżenie dło- 
ni. 

Rannego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia i przewiózł do 
szpstala- 

-. . ZAARESZTOWANO 
NIEFORTUNNEGO STRZELCA 

Jak to podawaliśmy, na zaba- 
wie w domu przy ul. Franciszkań 
skiej 17 w czasie libacji jeden z 
uczestników począł strzelać na wi- 
wat i postrzelił ciężko 17-letnią 


Janię Włodarczyk, w mieszkaniu | 


rodziców której odbywała się li 
bacja. 

Dochodzenie policji dowie 
dziło do ujawnienia sprawcy po- 
shdzelenia, którym okazał się An- 
toni Wasiak, przezwiskiem Bału: 
ciarz, zam, przy ul. Okopowej 26. 
Wasiak przekazany został do dyże 
pozycji władz sądowych. 

SAMOBÓJSTWA 

ROBOTNICY I ROBOTNIKA 

iW dniu wczorajszym ' usiłowała 
pozbawić się życia przez żażycie 
sublimatu 36-lemia Maria Łuczak. 
robotr:ica, zam. przy nl. Warszaw- 
skiej 14. 

Wezwany lekarz po udzieleniu 


pierwszej pomocy saioa. des- 
peratkę w stanie ciężkim do szpi- 
tala Ubezpieczalni Społecznej. 
Przyczyną rozpaczliwego kro- 
ku — nieporosymiegie rodzinne, 


% 

W dniu wczorajszym usiłował 
pozbawić się życia przez wypicie 
irującego płynu o nieustalonym 
dotąd składzie robotnik Włady. 


sław Kaźmierski, zam. przy ul. 


Kopcińskiego 26, 

Żona desperata wezwała pogoto* 
wie ratunkowe, którego lekarz po 
przybyciu na miejscu i udzielenin 
pierwszej pomocy pozostawił w 
domu w stanie osłabionym. 

Przyczyną rozpaczliwego kro- 

— rozstrój nerwowy- 
SAMOBÓJSTWO NA CMENTA- 
RZU EWANGELICKIM 

Przy ul. Trębackiej obok cmen- 
tarza ewangelickiego popełniła sa- 
mobójstwo przez zażycie tuminalu 
Elza Drews, bez st. miejsca za. 
mieszkania. 

Samobójczynię zauważył jakiś 


przechodzień, który wezwał Pogo- ry. 


towie Ratunkowe, którego lekarz 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł w stanie nieprzytom- 


nym do szpiłalą św. Józefa. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
- W FABRYCE 
W fabryce firmy Wagner przy 
ulicy Żeligowskiego 46, -wydarzył 
się w dniu wczorajszym nieszczę- 
śliwy wypadek, którego - ofiarą 
padł 20-letni robotnik Bolesław 


Bielecki, zam. przy ul. Dzikiej 37. 


Bielecki odniósł podczas pracy 
zgniecenia lewej dłoni i w stanie 
osłabionym został przewieziony ka 
retką Pogotowia Czerwonego Krzy 
ża. do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. i 


Norne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H Pastorowa, Łagiewnicka 96, J. 
Kahane, Limanowskiego 80, S. Traw 
kowska, Brzezińska 56, J. Koprow- 
ski, Nowomiejska 15, M. Rozenblum, 
Śródmiejska 21, M Bartoszewski, 
Piotrkowska 95, L, Czyński, Roki. 
cińska 53, E. Zakrzewski, Kątna 54, 
L Siniecka, Rzgowska 51. 


M. Fogla. Fabrykant chce pod 
podkreślić przez fakt ten swój Sto 
sunek do Państwa Polskiego. Bar 
dzo to ładnie... Ale chcemy zapy 
tać czy zatrudnienie żony robotni- 
ka polskiego, a obecnie żołnierza 
Rzeczypospolitej nie byłoby speł- 
nieniem obowiązku obywatelskie 
go i społecznego? 


iotrkowską na Plac Wolności 


4 


Z codziennych walk robotników - 


FILCU TRWA . 

W dniu wczorajszym w lnspek- 
ae, Okręgowym Pracy odbyła 
się konferencja.w sprawie zawar- 
cia umowy: zbiorowej dla robotni- 
ków w.-fabrykach filcu, 

Konferencja nie dała wyniku. 
Uzyskano wprawdzie częściowe po 
rozumienie jednak do ugody nie 
doszło i konferencja została prze- 
rwana do. dnia dzisiejszego. 


Ma l> STRAJK W FABRYKACH 
| 


Polska Partia 


Socjalistyczna 


W piątek, dnia 11 listopada 1938 r. o godz. 6 w. w lokalach dziel- 
nic P. P. S. odbędą się zebrania czionków i sympatyków dla uczcze- 
nia 20 rocznicy utworzenia Rządu Ludowego w Lublinie i oddania 
hotdu Bojownikom P. P. S., którzy oddali swe życie w walce o od- 


zyskanie Niepodległości. 


W dniu tym nastąpi uroczyste nadanie dzielnicom P. P,-S. imion 
Bojowników o Niepodlegiość i Socjalizm, wiernym do końca życia 
Czerwonym Sztandarom i Sprawie wyzwolenia Ludu  Pracującego 


z pęt kapitalistycznej przemocy. 


Zebrania odbędą się w nasiępujących dzielnicach: ' 


„Baluty“ — 
„Zielona — 
„Koziny* — 
„Prawa“ — 
„Śródmieście — 


im. Bolesława Limanowskiego, ref. tow. W. Stawińsk.. 
im. Gustawa Daniłowskiego, ref. tow. J. Kieler. 

— im. Montwiiła - Mireckiego, ref. tow. A: Purtal. 

im. Ignacego Daszyńskiego, ref. tow. R. Kempner, 

im. Feliksa Perla, tet. tow. J. Hdneman. ` 


„Fabryczna“ — im. Andrzeja Struga, ref. tow. A. Szewczyk. . 
„Widzew* — im, Stefana Okrzei, ref. tow. A. Walczak. 


„Czerwona — im. Ludwika W. 
„Górna*—1m. dzą: 
„Chojnyć — fm. Leona W: 


Polska Partia 


ego, ref. tow. K. Hartman. 


lórkowski. kiego, ref. tow. E. Andrzejak. 
Ae fef. tów. Ë, Ajnenkiel. 


Zwołuje w niedzielę, dnia 13 listopada.1938 r, w- sali Filharmonii 
ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 


na temat: 1) Sytuacja polityczna, 


2) Wybory do Rady Miejskiej- FIE 
Przemawiać będą ttow. Arttir shed Adam Walczak i Henryk 


Wachowicz. 


Dwudziestolecie 


RAN 


wyzyskują dia swych celów 


różne n.ebieski ptaki 


W związku z dwudziestoleciem 
Niepodleg.ości Państwa Polskiego 
wydane są oficjalne historyczne 
czasopisma periodyczne i broszu- 


Niezależnie od tego, jak zwykle 
w tych wypadkach się zdarza, wy 
stępują specjaliści od tego rodza- 
ju okolicznościowych  wydaw- 
nictw, którzy podszywając się 
pod szyld różnych organizacji, za 
pośrednictwem spólników - agén- 
tów zbierają ogloszenia do jubileu 
szowych periodycznych wydaw- 
nictw, wzgłędnie zamówienia” mA 
te wydawnictwa. 

Agenci tego rodzaju wać 
ców, operują w sposób karygod- 
ny, powołują się na poparcie wy- 
soko postawionych osobistości i 
dyktują poprostu ile dana firma 
ma zapłacić za ogłoszenie, ; 

Dodać należy, że samo wyda- 
wnictwo ogranicza się do wydru- 
kowania takiej liczby egzempla- 
rzy by starczyło .na numery dowo- 
dowe. 

Równocześnie pojawili się egen 
ci sprzedający różne nalepki i hi- 
storyczne wywieszki z przeznacze 
niem dochodu rzekomo- na cele 
kulturalne. 

I ci agenci również występują 
pod szyldem organizacji i powo- 


- Kino-Teatr 


ZACHETA ` 


ŁÓDZ, Zgierska 26 


Początek przedstawień w dni powsz 
mie o godz. 4-ej, w niedziele i Rie. 
ta o godz, 12-ej, 


DZIś I DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki program sezonu filmów polskich. Film bohaterstwa, miłości 
i poświęcenia, 


„ ROK 191 


Wspaniała 


p.t. pE i Bertrand 


„W roli gł. J. SMOSARSKA 
i W. CONTI 
komedia 
W roli gł. H. GROSSÓWNA, 
Ad. DYMSZA i Eug. BODO 


łują się na: protekcję przedstawi- 
cieli władz, 

Niewiadomo czy istotnie zbiera 
ne w ten sposób simy idą nietyl- 
ko już na rzecz organizacji czy 
przedsiębiorcy, ale nawet w ogóle 
wobec braku kontroli agenci mo- 
gą dopuszcząć się wszelkich nadu 
żyć. 

Sprawą, na skutek licznych 
zh zainteresowały się już wła- 

ze 


EOE "LIZEK AEE, 


KOMUNIKAT 


Centralny Zw. Rob. Przem, Bu- 
dowlanego, Drzewn., Ceramiczne- 
go,i Pokr. Zaw, w Polsce oddział 
I-szy w Łodzi, zwo! tuje na niedzie- 
lẹ dnia 13 b. m. o g. 10.30 w saii 
dzieln. Fabrycznej, przy ul. Fa- 
brycznej nr. 7 

WALNE ROCZNE ZEBRANIE, 
celem wyboru Władz Związku. 

Wejście za okazaniem legity- 
macji opłaconej zgodnie z regula- 
minem, 

Zarząd. 


Dziś w czwartek przedstawienia 
zawieszone. 

W piątek w dzień Święta Narodo: 
wego odbędzie się w - Teatrze Pol- 
skim o gódz, 8.30 wiecz, uroczyste 
przedstawienie, Dane będzie okolicz 
nościowe widowisko p. t. „Pochód 
ku Niepodległości" złożone z frag- 
mentów naąjcelniejszych arcydzieł 
polskiej literatury obrazujących 0- 
fiarne bohaterstwo pokoleń walczą. 
cych w imię „Tej która nie zginęła”, 


Robotnicy nadal kontynuują 
strajk Dzisia j:konferencja w In- 
spektoracie. Pracy zacznie się od 
godz. 10 rano, a na godzinę 3 p. p. 
zwołane jest w sali Domu Zw. 
Zaw., przy ul. Wysokiej 45 ogólne 
zebranie robotników fabryk fileu, 
które zadecyduje o dalszej akcji. 


STRAJK OKUPACYJNY 
U LIPSZYCA 

W fabryce Lipszyca, przy Al. 
Kościuszki 10, wybuchł zatarg, na 
tle unormowania płac. Mianowi- 
cie poprzednio robotniey produ- 
kowali tkaniny z jedwabiu sztucz- 
nego, otrzymując niższe stawki, 
gdy obecnie fabryka przeszła na 
prodvkcję tkanin z jedwabiu na- 
turalnego robotnicy zażądali pod- 
| wyższenia płac o 20%. 

Ponieważ fabrykant nie uwzglę- 
dnił tego żądania robotnicy pod- 
jęli strajk, zajmując muty fabryki. 
Wstępna konferencja nie dopro- 
wadziża do porozumienia, mimo, 
że robotnicy obniżyli swe żądania 


do 10%. Likwidacją zatargu zajal I 


się inspektor pracy: 
SEZONOWCY W OBLICZU 
ZIMY I GŁODU: 
jak nas informują, Zarząd. Miej 
skil'w Łodzi przystąpił „do. likwi- 
dacji robót sezonowych, prowadzo 


nych na terenie Łodzi,.a tym sa-| 


mym źwalniania kobotników SEZO” 
nowych. 


W-dniu 12 listopada: r. bs zwol: | 
nionych zostanie OWE 680 robot-| ' 


ników, 


Jak nas informują, wielu; obok 
ników nie korzystać A z Za” 
pomóg, - à 


STOPNIOWA LIKWIDACJA: 
STRAJKU KRAWCÓW 

Jeszcze w ub. miesiącu wybuchł 
strajk krawców, przy czym w ub. 
tygodniu. uzyskane porozumienie 
co do krawców męskich, którzy 
podjęli pracę, natomiast krawcy 
pracujący na składy. przy produk* 
cji damskiej konfekcji nadal pod- 
trzymali strajk, uznając propozyż 
cje pracodawców za niewystar= 
czające. 

Onegdaj zdołano uzyskać. poro" 
zumienie w niektórych firmach, 
tak że strajk został częściowo 
zlikwidowany i z pośród 30 straj- 
kujących około 200' przystąpiło do 
pracy, uzyskując podwyżkę płac 
jednostkowych od' 35 do: 50%.. 

Całkowita likwidacja strajku Spo 
dziewana jest w bież. tygodniu. , 


ŻĄDANIA KOTONIARZY. ~. 
W związku ze zbliżającym się 


wygaśnięciem umowy zbiorowej 


w przemyśle kotońowym, organi" 
„zącje zawodowe pończosznicze po 
stanowiły wystąpić z nowymi żą- 
daniami pod adresem przemysław - 
CÓW. 

W pierwszym rzędzie tot potne, 
domagać się będą ustalenia go) 
go cennika z wyznaczeniem, zarob 
ków minimalnych. > 
Ponadto i kotoniarze żądać *bę- 
dą podwyżki płac. - wi WY 


Zarząd onie dociego „Kasanowa” 
oszukał Fundusz Pracy 


1 lipca r. b. nocny kontroler 
Funduszu Pracy ujawnił w barze 
„„Casanowa'* nadużycia 
kasowaniu opłat na Fundusz Pra- 
cy.po 50 gr. od-każdej osoby znaj 
dującej się w lokalu po godz. 24. 

Ponieważ kwitariusze te spo- 
rządzane są w formie bonów, w 
bloczkach wedlug liczbowego po- 
rządku i inkasent (firma) jedynie 
przykłada pieczęć i datę wydania 
kwitu, urządzono się w ten spo- 
sób, że raz już wydany, a nie zabra 
hy kwit ponownie opa*rywano da 
tą i wydawano klientom, a pobra 


przy in-| 


ne opłaty szły na rzecz przedsię- 
biorstwa. . 

Do odpowiedziatñości karnej po 
ciągnięto kasjerkę Mariannę Ros- 
ner, która przyznała, iż wydawa- 
ła kwity po raz drugi ze szkodą 
Funduszu Pracy, bo tak jej Kazał 
zarząd i dyrekcja baru, „„Casano- 
wa. 

Wobec tego sąd uniewinnił Ma- 
rię Rosner a sprawę skierował do 
sądu starościańskiego dla ukara- 
nia zarządców i "re „agaa 
nowy“, 


Wybory do rad gromadzkich 


W związku z rozpisaniem na 11] jak Chojny, Brusa, Retkinia, Cys 
grudnia b. r. wyborów do rad gro | ganka, Radogosżcz, Stoki i t. d. 


madzkich, 
skich nastąpiło ożywienie. 


w gminach podmiej- | liczących po kilka a nawet kilka- 


dziesiąt tysięcy wyborców budzą 


„ Wybory w gromadach takich zrozumiałe orze e alk ras 


Nie pamięta, dlaczego zabił 
człowieka  -- 


"AW dniu wczorajszym -na ławie 
oskarżonych w Sądzie: Okr. w Ło- 
dzi zasiadł 30-letni Zygmunt No- 
wak, oskarżony o zabójstwo Hu- 
gona „Diesterhefta, . 

W dniu 15 sierpnia b. r. około 
godziny 15-ej na posesji przy ull- 
cy Przędzalnianej 54, w czasie gry 
w karty bez żadnego powodu No- 
wak pobiegł do Diesterhefta i kil- 
koma uderzeniami 'siekiedy zabił 
go na miejscu. 

Tium otoczył dom i usiłował roz 
bić drzwi by zlynczować Nowaka. 
Nadejście policji uratowało Nowa- 
ka od samosądu. 

. Wczoraj Nowak zasiadł na ta- 
wie. oskarżonych. Okazało się, że 
w ub, roku był już karany na pół 
roku więzienia za kradzież gołębi. 

Nowak przyznał się do zabój- 
stwa, nie może jednak wskazać 
dlaczego zabił, bo nie pamięta, 


jak się to stało. | 

Na wniosek obrony sąd posia 
wił sprawę odroczyć į poddać Ng 
waka pał owej psychiatrycznym: 


AL wy 


Wz mę 


Rejestracja rocznika 1918 

Dziś w czwartek dnia 10 b, m. wiń 
ni się stawić do powtórnej rejestra- 
cji w wydziale wojskowym Zarżądu 
m. Łodzi przy Al. Kościuszki 19 mę% 
czyżni rocznika 1918 zamieszkali na 
terenie 5 komisariatu P. P. o nazwi- 
skach na litery: S, Sz, oraz zamiesz- 
kali na terenie 14 komisariatu P. P, 
o nazwiskach na litery: A, B, C, D, 
E, F. 

Zgłaszający. się do EN Tejge 
stracji winni posiadać dowód osobi- 
sty, zaświadczenie o plerwszćj reje» 
stracji, świadectwo szkolne i zawo= 
dowe, z 
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Ma ostatniej 


E BE 1 
a 
SŁOWACKA MONOPARTIA 


Premier autonomicznego Rządu 
siowackiego Tiso wygłosił przez 
radio przemówienie, w którym 
stwierdził dokonaną już fuzję 
wszystkich stronnictw słowackich 
z partią ludową. Tiso podkreślił 
"znaczenie tego jedynego stronnic- 
twa, które nosi nazwę „Słowacka 
Partia Ludowa im. Hlinki". 


NA LITWIE NIENAJLEPIEJ 


W tych dniach wszystkie trzy 
polskie ginmazja w Litwie otrzy- 
mały oficjalny komunikat depar- 
tamentu szkół średnich litewskie- 
go ministerstwa oświaty, w któ- 
rym departament na mocy posta- 
nowienia ministra oświaty ponow- 
mie zakwestionował przyjęcie do 
polskich gimnazjów tych uczniów, 
których chociażby jeden z rodzi- 
ców ma wpisaną.do paszportu na 
rodowość. litewską. 


Litewskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych dało również odpo 
wiedź na podania, złożone przed 
rokiem na ręce ministra spraw we 
wnętrznych w sprawie nieprawidło 
wego zapisu narodowości w pasz- 
porcie, gdzie kilkunastu Polakom 
wbrew ich oświadczeniom zapisa- 
no w paszporcie w rubryce „naro- 
dowość* zamiast polskiej litew- 
ską. — Odpowiedź ministerstwa 
spraw zagranicznych jest odmow- 
na na wszystkie podania. 


ZGON DYPLOMATY 
HITLEROWSKIEGO 


Sekretarz ambasady niemieckiej 
ven Rath, na którego w dniu 7 b. 
m. dokonał zamachu emigrant ży- 
Gowski Grynszpan, zmarł w dniu 
wczorajszym. Wczoraj dokonana 
ponownie transfuzja krwi przynio 
sła tylko przemijającą poprawę. 
Około południa dały się zauważyć 
dalsze objawy ogólnego osłabie- 
nia w związku z upływem krwi z 
rany brzucha i z usunięciem śle- 
ER: Śmierć nastąpiła o godz, 16 
m. 


| as R N 

Znakomite odbiorniki: 
Elektrit 
Telefunken 
Rex 


w cenie od 160.— zł. 
„na dogodne spłaty 


RADIO - REICHE 


Piotrkowska 142 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Kiii 


Łódź, Cegielniana 2 
Tel. 107-34 | 


Przeciwko Akademii Lekarskiej w Łodzi 


Na wstępie kilka danych staty- 
stycznych. W Japonii na 10.000 
mieszkańców przypada lekarzy 
10,5, w Danii — 7,3, w Niemczech 
7,2, we Francji — 6,1, w Rosji So- 
wieckiej — 5, a w Polsce 3,7. Rów 
nież, jeśli chodzi o ilość łóżek 
w szpitałach, Polska stoi na sza- 
rym końcu tabeli statystycznej. 

Jest to statystyka bardzo ponura. 


dąc  najgłówniejszą 


wielkiej śmiertelności i 


na wsi. 


Towazyste! Towarzystki! Obywatele! 


Dzień 7 listopada był dniem 20 rocznicy powstania Rządu Lu- , 


dowego w Lublinie pod przewodnictwem Ignacego Daszyńskiego, 
Rząd Ludowy, jako naczelne swe zadania wysunał:- Sprawięcii:> 
wość Społeczna, Demokracja i Wolność! 

Do dnia dzisiejszego płomienne słowa Manifestu Rządu Dul: 
wego pozostały dla nas drogowskazem, po jakiej drodze należy 
kroczyć do Polski Ludowej. 

Manifest głosił: 

„Ludu Polski! Polski chłopie i robotniku! 

Jeżeli chcesz zająć należne Ci miejsce w rodzinie wolnych naro- 
dów, jeżeli chcesz sam być gospodarzem na swojej własnej ziemi, to 
musisz w swoje ręce ująć władzę w Polsce, musisz sam budować. 
gmach Niepodległej i Zjednoczonej Ludowej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 

I nie zaświta lepsza dola nad narodem Polskim, jeżeli rdzeń i ol- 
brzymia jego większość — lud pracujący, nie ujmie w swoje ręce 
budowy podwalin naszego życia społecznego i państwowego. 

Robotnicy Łodzi! 


11 Listopada obchodzimy 20 rocznicę ANTEN powstania ludu 
przeciwko okupantom niemieckim i odzyskania Niepodległości 
przez Polskę — zakutą w wiekowej niewoli, 


Niepodległość Polski wywalczona została przez lud, który wbrew 
ugodowemu stanowisku rodzimej burżuazji, wystąpił do zbrojnej 
walki z caratem i okupantami. I nie było dziełem przypadku, że 
ną czele pierwszego Rządu już Niepodległej Polski stali członko- 
wie P. P. S. — jako przedstawiciele tej klasy, która poniosła naj- 
większe ofiary w walce z zaborcami, 

W 20 rocznicę odzyskania Niepodległości musimy mieć szeroko 
otwarte oczy na wrogie nam siły, dążące do uszczuplenia naszych 
granie i zagarnięcia naszych ziem. 

Lud Polski musi ciągle pamiętać, że skoro Niepodległość 
wywalczył, to musi też Niepodległości bronić sam, bez oeiia 
się na różnych zawodnych „przyjaciół“. i 

Stanowisko nasze jest proste i jasne: 

Niczyich ziem nie pragniemy, swoich nikomu nie oddamy. 

Wzywamy klasę pracującą Łodzi, aby 11 Listopada wyległa na 
ulicę miasta i zgotowała odialałoświ wojskowym serdeczną manife- 
stację, bo wojsko, to w Iwiej części synowie ludu pracującego miast 
i wsi, to Ci, którzy w pierwszym rzędzie całości naszych granie 
strzegą. 

Robotnicy! , 

W defiladzie, organizowanej przez wojsko, bierze udział również 
socjalistyczna młodzież robotnicza. 

Klasa robotnicza powita zastępy swojej młodzieży okrzykiem: 

Niech żyje młodzież socjalistyczna! 


1a 


Ł.O.K. R. P. P. S. 
Łódź, -w listopadzie 1938 r. 


NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 4 DNI. 


7 tydzień rekordowego powodzenia 59.879 osób oglądało z zachwytem 
uroczą MOLLY PICON w arcydziele filmowym p. t, 


MATECZKA (Mamele) 


Wobec żądania tysięcy osób, które odchodzą codziennie od kasy z po- 
wodu braku miejsc, przedłużamy dalsze wyświetlanie filmu, ale tylko 


na kilka dni 


Stan lecznictwa w Polsce stoi na 
niesłychanie niskim poziomie, bę- 
przyczyną 
rozpo- 
wszechnainia się chorób, zwłaszcza 


Zdawałoby się, że stan ten po- 
winien niepokoić i poważną troską 
napełniać wszystkich obywateli, 
znających tragiczną wymowę wy- 


A „podniosła gwałt niebywały i rwe-' 
„| tes, domagając 


| przyjęto następującą rezolucję: 


TELEGRAM: 


Wyższą Szkołę Lekarską wpłyną 
do uniwersytetów i zostaną prze- 
znaczone na rozbudowę oraz wy- 
posażenie tychże; 


c) projekt utworzenia Wyższej 
Szkoły Lekarskiej godzi w rezul- 
tat, wieloletniej walki młodzieży 
o polskość uniwersytetów i odży- 
dzenia zawodu lekarskiego. 


Młodzież medyczna Uniwersyte- 
tu Poznańskiego — głosi dalej re- 
zolucja — docenia w zupełności 
konieczność dostarczenia wsi pol- 
skiej odpowiedniej jłości lekarzy 
i podniesienia tym samym stanu 
| zdrowotnego tejże wsi, uważa jed 
nak, że ustawa o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej na terenie Pań- 
stwa Polskiego wprowadzająca 
dwuletnią < przymusową praktykę 
w ośrodkach poniżej 5.000 miesz- 
kańców — traktowana jest w obec 
nym jej brzmieniu przez całe mło- 
de pokolenie lekarskie i medyczne 
jako dalsze przedłużanie studiów 
i... eksperymentowanie na zdrowiu 
ludności wiejskiej (?!). 


- Na znak protestu w powyższych 
sprawach, młodzież medyczna Uni 
wersytetu Poznańskiego ` prokla- 
mowała 3-dniowy strajk i zwróciła 
się z apelem do wszystkich leka- 
rzy, by solidarnie wystąpili w o- 
bronie powagi(?!) zawodu lekar- 
skiego. 

Wyżej «cytowane rezolucję są 
bardzo ponurym dokumentem. Wy 
nika z nich, że endecka młodzież 
akademicka nie kieruje się żadny- 
mi względami ideowymi, lecz wy- 
łącznie egoistycznymi. Cała ta ak- 
cja, aczkoółwiek przesłonięta róż- 
nymi frazesami, ma na celu jedy- 
nie walkę z „grożącą* obecnym 
akedemikom „konkurencją, 


Że nie chodzi im a podniesienie 
poziomu zawodu lekarskiego wy- 
nika z rezolucji żądającej zniesie- 
nia przepisu o obowiązującej dwu 
letniej praktyce dla młodych le- 
karzy. : 

Spieszy się, bardzo spieszy mło 
dym endekom do stanowisk, do 
posadek, i gniewa ich bardzo każ- 
dy „konkurent“ stający na drodze. 


żej podanych cyfr. Liczba lekarzy 
musi być w możliwie najszybszym 
czasie potrojona. Kto tego nie chce 
rozumieć, może być śmiało nazwa 
nym „wrogiem narodu“, A takich 
panów, jak się zaraz pozekazmy, 
jest, niestety, sporo. 


W Łodzi ma powstać w przy- 
szłym roku Akademia Lekarska. 
Przeciwko temu projektowi wystę- 
puje ostro młodzicż i prasa en-' 
decka. - 


Rzecz jasna, że w chórze tym nie. 
brak również głosu „Małego Dzien: 
nika”, który zieje "nienawiścią do 
„żydowskiej“ Akademii... 


Młodzież akademióka „endecka 


się zaniechania 
projektu Akademii w Łodzi: 


W-.Poznaniu odbył się wiec Ko- 
ła Medyków Uniwersytetu. Poznań 
skiego, na którym jednogłośnie 


1. Wobec zamierzeń Minister- 
stwa Opieki Społecznej utworze- 
nia t. zw. „Akademii Lekarskiej" 
w Łodzi o nieznanych społeczeń- 
stwu cełąch, programie i zada- 
niach, młodzież medyczna Uniwer- 
sytetu Poznańskiego protestuje 
przeciwko założeniu. tej uczelni, 
motywując. jak następuje: 

a) Studia lekarskie, uświęcone 
kilkuwiekową tradycją, - wiązane 
były zawsze z. wydziałami. lekar- 
skimi Uniwersytetów; 


b) studia lekarskie podlegają 
Ministerstwu WR. i: OP., tymcza- 
sem Wyższą Szkołę Lekarską - ma 
subsydiować Ministerstwo Opieki 
Społecznej, co.stwarza nigdzie nie 
spotykaną zależność jednego ro- 
dzaju studium od różnych mini- 
sterstw. Dotąd tylko uniwersytety 
były uprawnione do wydawania 
dyplomów, świadczących o ukoń- 
czeniu, studiów lekarskich; 


c) „utworzenie Wyższej Szkoły 
Lekafskie. i budzi poważne obawy, 
że tytuł lekarza otrzymywać będą 
ludzie. bez należytego wykształce- 
nia(?) a przez to. szkodzić będą 
społeczeństwu i obniżać opinię i 
poziom zawodu lekarskiego w Pol-| vyzniosły zawód lekarski trak- 
pa tują jak stragan z warzywem i me 

q) ilość miejsc na wydziałach | tody straganiarskie w tej walce 
lekarskich „może być zwiększona, | stosują. 

o ile pieniądze przeznaczone na 


PRZEDWIOŚNIE 


żeromskiego 74/76, tel. 129-83 
Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu e ia i Żeromskiego 


Dziś supersziagier produkcji 1938/39 
MOTTO: Kobieta, którą wielka. szał PRE znów młodą i SR 
Film, który olśni i zachwyci wszyst 


DRUGA MŁODOŚĆ 


z EE Z w OG AA ZRK TRA ER 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 80 gr. HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 

70 gr. z prawem zajmowania. dowolnych miejsc. Początek przedst. w dni 
powsz. o godz. 4, w soboty, niedziele-i święta o godz. 12. 


Dźwiękowe 
Kino 


W r. gł. MARIA GORCZYŃSKA 
i KAZ. JUNOSZA . STĘPOWSKI 


O PARASOLU CHAMBERLAINA 


Czemu parasol stary dziad 
Ma zawsze przy sobie, czy wiesz? 
Bo Hitler Anglii pluje w twarz, 
A Chamberlain twierdzi, że... 
deszcz, 
TAD. 
EPRE ZW CZY ZE POZY 


Radio łódzkie 


CZWARTEK, 10 listopada b, r. 

5.35 Muzyka poranna — płyty. 610 
Piosenki legionowe. - 6.35 Gimnastyka. 
650 Muzyka — płyty. 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.15 Muzyka — płyty, $: Me 
dycja dla szkół. 8.30 Przerwa, 11.00 Ar 
dycja dla szkół: „Od Krakowa“ — po- 
ranek muzyczny dla- szkół powszech- 
nych (z Krakowa). Wykonawcy: Kape- 
la Ludowa, chór chłopięcy Gimnazjum 
0. O. Pijarów z, Rakiwie - -Pod kieran- 
kiem Wacława Giegera, oraz Zygmunt 
Estreicher (prelekcja i objaśnienia), 
11.25 Z twórczości Romana Statkowskie- 
go i Emila Młynarskiego — płyty, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 
14.00 Koncert Życzeń Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 14.50 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu. 15.00 
„Fo 20 latach* — pogadanka dla mto- 
dzieży — wygłosi Wanda Pełczyńska. 
15,15 Muzyka obiadowa w wykónanit 
Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej 
dyr. Tadeusza 
mości giełdowe. 16.15 „Stalowa Wol” 
— pogadanka dla młodzieży licealnej 
wygłosi Jerzy Michałowski. 1635 „Pie 
kna nasza Polska cała* — andycja zbio 
rowa ze wszystkich Rozgłośni P. RŠ. 
17.35 „Mikrofony pa uliczch Warszawy 
10 listopada 1918 r.* fikcyjna trarstni- 
sja z przeszłości. 18.05 wiedzi na 
listy w sprawach technicznych udzieli 
Wacław Jamicki. 18.15 Muzyka — 4 
18.20 Q wszystkim po troszku, 1 
Wiadomości sportowe lokalne. 1530 
„200 lat żołnierza polskiego* — audy- 
cja muzyczno - słowna w opr: Stanioła 


wa Wnsylewskiego i Mariana Obsta (z 
Poznania). 
Prezydenta R. P. prof. Ignacego Moście- 
kiego. Transmisja z Zamkn Królewskie- 
go w Warszawie. 19.15 „Szlakiem Mar- 


19.00 Przemówienie Pana 


szałka Józefa Piłsudskiego* — suita 
Mariana Rudnickiego. Wykonawcy: Or 
kiestra i chór P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga oraz soliści. 20.00 Kontert 
muzyki polskiej w wykonaniu Małej 
Ork-estry P, R. pod dyr. Zdzisława Gó. 
rzyńskiego. 20,400 Dziennik wieczorny. 
Nasz program na jutro. 21.00 „Pochód- 
nie wieków“: „Polską wschodzi”  — au- 
dycja w opracowaniu Anieli Nitscho: 
wej - Gruszeckiej (z Krakowa): 21,30 
Capstrzyk — andycja proa ze wszy- 
stkich Rozgłośni P. R. 22 ione 
proroctwa“ — andycja wła w-opra- 
cowaniu Konrada Górskiego prof. R 
S. B. (z Wźlna). 22.50 „Ojczyzna ` 
psalm Feliksa Nowowiejskiegó. Wyks 
nawey: Orkiestra Symioniczna m. Poz- 
nania i Poznańskie chóry Zjednöcżone 
pod dyr. Kompozytora, 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego 1 „Kó 
munkat meteorologiczny. 23.05 

cert propagandy muzyki polskiej- Wy. 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Grie! 
gorza Fitelberga i Ewa B 

Turska (Śpiew). 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polste poczciwego” 


PAMIĘTNIK ś. p, WIESŁAWA WRONY 
przemysłowca, kupca, obywatela i wyborcy 


"Alpy wszystkich udręczeń opadły z serc jednej z najnikczem- 
niejszych emigracji, jakie znała Europa, gdy'po oddaniu pasz- 
portów wsiedliśmy do austriackiego pociągu i po chwili Polska 
została w tyle i Austria przyjęła nas w ramiona swoich celni- 
ków — żandarmów, inspektorow policji. 

Pędzimy... 

Jawi mi się inny świat... 

Tańczy ziemia, tańczy... 

Tańczy mężczyzna i kobieta. W tańcu wybiegają na pola, na 
łąki, tańczą po bramę wiejskiego cmentarza... 

A gdy oni padli, zewsząd zbiegała się wieś. Stawali przy 
dwóch skrzyniach, wykrojonych na miarę i kształt człowieka. 

Żywi poczynali się modlić i zaklinać to, czego nie rozumieli, 
izby pozwoliło im odejść w spokoju i zapomnieć, 

Odzywały się śpiewy — łkania. I znowu wołano do tajemnicy, 
która obaliła tańczących, aby łaskawą była dla umarłych — dla 
„Duszy”, o której nie wiedzieli co ona znaczy — czego była i jest 
wyrazem. 


Oto pociąg w nocy stawał przy małej stacji zatraconej 


w stepie. 


Na spotkanie wychodził mały staruszek — zawiadowca w czer- 


Wwonej czapce i szamerunku na rękawach, 


Tu, gdy udzerzono w dzwon, co dawał dźwięk krótki i suchy 
jak kaszel, nikt z podróżnych nie wychodził z wagonu, nikt nie 

Si o miejsce dla siebie i rzeczy. 

Stróż stacyjny stawał przy dzwonie i czekał rychło odjedziemy.. 

Przez litość dziwną zatrzymywał się pociąg przed małym par- 
terowym domem, 

Dokoła nie było wielkich warsztatów — szklanej dachówki, | 
w tył i naprzód manewrujących pociągów... „ak, 

Jedna para szyn biegła w prawo i w lewo — w noc i świat, `" 

Przebiegały nad dwoma pustelnikami pociągi długie i i krótkie 
nie witane dzwonem. 

I oni osiwieli w tej robocie Gkatzy chwil, nie iedur: że to 
była jedna śmierć; rozwleczona na drogowskazy, zwrotnice — tory 
dalekie i tory bliskie. Zał 


Stukały koła. Z łoskotem pędziły wagony na mosty — pod hale, 
I ulewa żagwi szła od parowozu, ginąc bez śladu na ugorach. 

Wszystko było żegnaniem — rozłąką — opuszczeniem. — 
Oznajmiały się ciszą i hukiem, troską obliczoną na kilka staj, 
wysiadaniem podróżnych i szyderczą zapowiedzią obojętnych 
rytmów — przemian nazw — stacyj i ludzi.” 

W całym Chaosie wielkich dróg, wielkiego pośpiechu i gorącz- 
ki ukrywała się biedna, bezradna gra tłumienia jednej trwogi. ` 

Niby od czasów niepamiętnych stanęła między ludźmi „ugoda: I 
aby nie mówić przy chorym o śmierci, nie nazywać jej po imieniu | 
lub nazywać podróżą, przestrzenią, ruchem, nocą, czasem — 
wszystkim, co obiecywało wieczne trwanie, | 

Cha-cha.: l 

Oni się tłukli po wagóńsch, krzyczeli przez: okno i nie szok: się: 
nawet uspokoić, gdy pociąg ruszył z miejsca, udając dalekich 
podróżników, co jadą po zdobycze i odkrycia i i mogą coś zmienić, 
coś przestawić w dzienno-nocnym tańcu i krążeniu. œ> - 

Więc dlatego tak 'upijali się ruchem, że gdzieś w EEP 
nym kącie duszy przyczaił się zwierz, którego bez przerwy trze- 


Odbita æ drukarni „Robotnik, Warszawa, Warecka 7, 


ba było oszałamiać, chłostać, gnać przez obręcze wesołych i lek- 
kich myśli, straszyć wrzaskiem, pośpiechem — biczem, 

Cha-cha. 

To poskramianie lęku mogło być całym życiem tysiąca roi 
a miłość — poznanie — orgie — były tylko — środkiem głusze= 
nia lęku: 

Dlaczegó uczyli jedni, że nie trzeba kochać rzeczy zmiennych, 
a drudzy uczyli zatapiać swój lęk w lęku innych. 


I to zwali rzadką cnotą! 
-Jeszcze inni uczyli zadawać sobie męki małe dla znieczulenia 


| większych. 


Śpiesz się — śpiesz połknąć wszystkie kęsy — bo Ona idzie. 


' Zabij siebie — zabijesz ból zęba. 


A oto stacja wielka — przedpiekle — szatańska karczma, ob- 


,racająca się dokoła własnej osi, o jednym tylko wyjściu i wej- 


ści, ale w pędzie jedno starczyło za miliony. 

Pęd! Jedyne, jak Zeus, wesołe kłamstwo życia, ster steru, kie- 
rownik ostatni, jeżeli jest „ostatni“ jeżeli nie jest kłamstwem 
pierwszy — śmierć — życie — niebo nieb. 

Jak wiara dziecka, tak było ono naiwnym. 

Jak mord nad dzieckiem — tak było mściwym.»- 

Pędź z biegiem kół! Nic tu innego niema. Pędź, a nie mów bo- 
gom: „kłamiesz”. 

Kłamiesz miłość! 

Kłamiesz moc! 

Kłamiesz wieczność! 

Kłamiesz śmierć! 

Hej! podróżnicy. 

Ilu was jest? Kto tu żył dość — komu tu jeszcze auna 

Kto nie odrósł od ziemi — wstańciel 
- Idzie — straszny sąd. 

- Gwiazdy wasze — myśli prężne — per aspera ad diabolum = 
w bezednoł 


e A o m, 


